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Koła poili, na Zachodzie uważają nasze granice wschodnie ^a ustalone.
Sprawa Gruzji na konferencji genueńsk.

GENUA. (AW)^Na v^łorkiwem posiedzeniu komisji politycznej przyszło do gwałto­
wnego starcia mięazy delegacją rosyjską z jednej strony a francuską, japońską i rumuńską 
z drugiej. Delegacja francuska pos a.viła wniosek o dopuszczenie na konferencję niepo- 
dległei Gruzji. Cz czerin oświadczył na ta, że wniosek ten urażać można za początek 
atal-ów na stan posiada ua Rosji, ż ; sprzeciwia s ę  postanowieniem w Cannes o uszmo- 
waniu granic wszystkich państw, biorących udział w konferencji. —  Federacyjna Rosja 
została w całości zaproszona na konferencję, a zatem łącznie z Gruzją.

Jeżeliby raz jeszcze sprawa ta zosta.aby podniesiona Cziczerin oświadczył, że będzie 
zmuszony opuścić s .lę posiedzeń.

W alka m e izy Francją a Rosją na konferencji genueńskiej.
W ARSZAW A. (Telefonem ) (d ) —  Z Paryża donoszą, że sprawozdawca „Tempsa" 

w Genu z pytał kilka osób z delegacji francuskiej i belgijskiej o ich wrażenia i otrzymał 
odpowiedz, że teraz dopiero zaczęły się trudności dla Ftancji i Bel; ji. Walka między 
Francją a Rosją rozpocznie się obecnie, a Rosję popierają Niemcy, Włochy i Anlgja.

Jitows’ ii, morderca cara.

Ważne dla emigrantów.
V7 ostatnich dniach ukazaiy się na łamach różnych dzienników ogłoszenia, że emigracja, do Stanów Zje­

dnoczonych Ameryki północnej jest już w chwili obecne] dopuszczalna i że wyłącznie emigranci jadacy okrętami 
pod flagą amerykańską dopuszczeni będą do portów amerykańskich. WlsdSSfSSŚi?! S§| @lSCiU§!3l@ M ^dSIS 
i Z P 3IC 3  W y i s a n e .  Dotychczas bowiem nie wyszła jeszcze ustawa Stanów Zjednoczonych regulująca emi­
grację, tak, że ani terminu ani rozmiarów emigracji OkPSŚHI! H l8P0i1CkHl» Jedynie emigracja do Kanady
nie podlega żadnemu liczbowemu ograniczeniu. Z drugiej strony nieprawdą jest, jakoby kiedykolwiek zmuszano 
emigrantów do posługiwania się okrętami żeglującymi pod flagą amerykańską, lecz owszem wszystkie linie okrę­
towe jak dotychczas dopuszczone będą w raz ,z  emigrantami do lądowania w Ameryce. Ostrzega się przeto emi­
grantów przed pójściem na lep podobnym nieprawdziwym wieściom, które narazić ich mogą tyiko na niepotrzebne 
koszta i nieprzyjemności.

Dopiero z chwilą wyjścia amerykańskiej ustawy emigracyjnej będzie można ocenić, który emigrant może 
udać się do Ameryki i wówczas należy udać się do Ameryki i wówczas należy udać się po poradę do biura.

w a  L  ł o w i s ,  p r z y  u l i c y  S y  f t s f  s a s k i  ajj l i ś t z f e a  3 7 .
tfdzie otrzyma się zawsze, prawdziwe i bezstronne informacje, na których można polegać. 10298
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Tegoroczna niedziela painiowa inauguro­
wała nie tylko wielki tydzień uroczystości ko­
ścielnych świata chrześcijańskiego, ale i wiel 
ki tydzień wydarzeń w  polityce światowej. —  
Komferencya 'w Genui, co do której dojścia do 
skutku panowały od chwil odmowy Stanów 
Zjednoczonych północnej Ameryki poważne 
■wątpliwości, zebrała się i radzi. Jest to wielki 
najpoważniejszy tryumf L. George‘a.

W  zwołaniu konferencyi miał premier an­
gielski wiele przeciwności, we/wntjtrz i ze­
wnątrz. W  ewnąjtrz ze stromy party! (polity­
cznych, które nie chciały udzielić poparcia 
jego polityce. Wszelako, gdy stało się jasnem, 
ża chodzi tu ntetylko o politykę premiera i nie 
tylko o pokój śiwiata, lecz o prestige Anglii, L. 
George otrzymał znaczn® większością głosów 
votum zaufania Izby.

Ijnidmoścl zewnętrzne były wielorakie. 
P r  z c-de1 wszystkiem (oponie siSanowfsko Sta­
nów Zjednoczonych. Jeśli1 chodzi o  gospodar­
czą stronę układów, to abstyneneya Ameryki 
zadaje konferencyi cios dotldiwy. Szereg za­
gadnień, zwfcuzanych z  rozwikłaniem ekono­
micznych problemów powojennej Europy, nie 
da się rozwiązać bez pomocy i udziatp, Ame­
ryki, u której Europa jest tak poważnie zadłu 
żona i u której popadła podczas wojny w  wiel 
ką zaleiż&iośc ekonomiczną.

Oporne stanowisko zajęła wobec Giinui 
zasadniczo Erancya. P. Poincare odmówił u- 
<Jz:ału osobistego w  konferenoyn Ł . Georg, 
jadąc przez ŚPancż dó Genui, umyślnie tam 
wysiadł, by uprosić Poincarego do udziału o- 
subśstego. To mu się nie bdialo.. Poincare już 
przedtem zagroził ewentualnem 'Wycofaniem

PLEBISCYT NOWELISTYCZNY r WIEKU 
NOWEGO".

GODŁO; „VAE YICTIS".

Nowele przeznaczona do na­
grody czytelników. Rozstrzygnie 
głosowanie po ukończeniu dr uli u 
nowel

Przez duży, stary ogród, ciągnący sfę 
ten aż db Dniepru, idzie Steńka.

Prosta i smukła. Warkoczami koloru ży ­
ta płowego, owinęła głowę. Oczy siwe, o- 
grounne rzęsą czaru® okolone, hardo patrzą 
przed siebie. ' Sierotą jest Steńka Warlówna- 
Ostatnią latorośl rodu r y c e r z y  i hetmanów 
wychowała babka, cnót da\\%rel; i starego 
dworu pani. Już minęła Steńka aleję lipofwą, 
już wchodził w  szeroką, jedyną ulica wsi, oto­
czonej kołojwrotem. 'Mała cerkiew z wydętemi 
baniami kopuł na zletereo malowanych, stoi 
nfUwsgórzu. W  sadlach wiśni© czerwone, złote 
i czarne lecą jak kulki szklane db koszów 
i fartuchów haftowanych bogato przez wiej­
skie mofsdyei*. Idzie Steńka z  uśmiechem ra 
ciosuyrn na wargach różowych, przez nikogo 
dotąd ntetolętyck Do stóp jej małych, psy 
'wiejskie Wypadaj®, łasggja się i pąszazekując

swej delegacyi z  Genui. Dzienniki włoskie nie 
tają przekonana, że rola dblegacyi francuskie] 
będzie opozycyjną). Odczytując w  Izbie fran­
cuskiej piebwsze punkty porządku dziennego 
konferencyi, powiedział Poincare odnośnie do 
drugiego: „Utrwalanie pokoju curope.i.-.kiego
na podstawach solidnych11, źe przejmuje go 
dreszcz. Wszak ni© ma przy tym punkcie zu­
pełnie 'wzmianki o  traktatach.

Podobno® leży w  projekcie angielskim 
także zamiar uznania ,de iiure' rządu sowietów 
Wiadomość o protokole konferencyi ryskiej 
wywołała też w  Paryżu osłupienie, na które 
natychmiast zareagował „Daily Telegtapu“ , 
twierdząc, że postąpiono należycie. Zdziwie­
nie francuskie z  powodu podpisu p. Jodki mo 
źe wprawić delegacyę polską w  Genui w  pe­
wien kłopot.

Największą senzacyę budzić będlą oczy­
wiście diyT.»loniaci w  llezbte 96 z Cziczermem 
na czele. Niemcy przygotowali cały plan pod 
boiju ekonomicznego Rccyi, odbudbwy rosyj­
skiego roMcftwa i komunikacyi i licz®, że 
realfzacya tego planu powetuje im w  części 
szkody, ponieś,łono 'w Wersalu.

Polska porozumiała się przed konferencyą 
zarówno z państwami malej En tenty, jak i z  
państwami1 bałtydłcienii, a minister Skirmumt 
przez swojo w izyty  W Paryżu, Londynie 
i Brukseli, wiszedł w  kontakt z  wielkimi mo­
carstwami. Ewentualny sukces Polski na tej 
konferencyi zależy od jej przebiegu w ogóle, 
w  tym sensie, jak się zarysuj© stosunek An­
glii do Francyi. Nie można się bowiem łudzić, 
że gdyby przeciwieństwa te były zbyt Wiel­
kie, rola Falski by'aby niezmierna truchta 
i ti uditoby było wyjść Polsce bez s-zwanku z 
tej ciężkiej i kłopotliwej sytuacyl.

radośnie, Stare baby w  chustkach w zorzy­
stych, grzejące wyschłe, zczei-małe nogi na 
słońcu, szczerzą bezzębne dziąsła w  szero­
kim uśmiechu na powitanie młodej pani. l?e£ 
myi"eńkaja angfetoczeki*)! prosto cheruwyim 
bożyj... szept za Steńką płynie. Dziewczę roz 
dając ukłony i uśmiechy, prosto db chaty łla- 
rasintk; zmierza. Wdbwa jest i chora leży. 
Syn jedyny od trzech łat na wojnie. Harasim 
ka karmiła panienkę. Syn jej Wania, oi dwa 
miesiące od W arłówny starszy matrosem**) 
jest w  Kronsztacie, z  flotą na morze wypłynął 
i wieści niema o nim żadnych.

Wchodzi Steńka do chaty iw ikony*"-) 
świętej strojnej, dc -chorej niani »ię zbliża, po 
licu poinanązczonein gładzi. Pyśma ne i najesz 
od Wautuszki —  szopce chora głucho? — 
Listy giną ulaniu' —  Wańka sam przyjadzie ~  
cbzewczę odpowiada, Nio zdąży już maiki za­
stać żywej —  jęczy cfiora i tobie (toniu bieda 
będzie... trzecią noc w e krwi was widz;;, d e ­
ble I Wapkę mojego. Kas miesiąc na niebie 
w  kadź pełną Icrlwi czerwonej się zmienił i tam 
tonęliście oboje, dziś czerwone1 gołębie oczy 
wam wydra,pały, a jutro gromnicę mi zapalisz 
i dyak nadbmuą zaśpiewa...

—  Steńka zgrozą przejętą W twarz chorej 
ly , zioła, zamawianie zwykłą były u niej 
patrzy niemo, łfarasbnka Wróżyć umiała, Cza- 
rgeczą. Ludzie we ‘wsi bali się jej i w! posza-

*) aniołeczek.
**) obrazy. ' >

marynarr
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Ł  przyjenniością musimy donieść, źe sto­
sunki repatiyacyjne Ny-Rówh&m uległy bardzo 
znacziŁ  zmianie na lepsze. Stacyą odbiorczą 
dla reparryantów jest słacya Zdolbica. P rzy­
jeżdża pociąg bolszewicki, zwyczajnie okrofp- 
nie obdrapany, zniszczony i brudny i przywo- 
zi setki iepatryantóiw. Jest rzeczą ciekawą, 
że wśród repati yantów s® obecnie przeważnie 
żydzi, którzy stanowią 70 procent rcpatryan- 
tó'w, potem Biaiorusinr, Rcssini i Polacy. Są 
trzy etapy, do których transportuje się ropa- 
tryautów: Równe, Sarny, Dorohusk, koło 
Chełma. Na dworcu kolejowym w  każdej z 
tych trzech mtejiseoiwośc! s® urządzone- -de- 
zynfektory, przy zastosowaniu pary, suchego 
powietrza i gazu cyanowegoc. Ten ostatni ro­
dzaj dezynfektorów wynaleziony i rozpo­
wszechniony przez' Szwedów jest dziś ostatnim 
wyrazem- sztuki dezynfekcyjnej. StęguJwany 
był już przez Niemców w czasie okupacyl 
Litwy, jedlnak na ogromną wiarę stasowany 
jest teraz prze® władze polskie. Gaz ten za­
bija wprost błyskawicznie- wszelkie pasożyty, 
nie niszcz,ąę- Złw fnte samych przeidniigtów, 
gdy natomiast np. daiwna .para wodna sli-zczy 
skórę.

Nadzwycszajny *P,ldlok pirzedstawia stare 
domostwo p© dczynfekcyi gazem. S/c.-.ury, 
myszy, wszolfciego redkaju robactwo, leży po 
kotem jakby na pobojowisku. Gaz ten jest nic 
Zwykle tm-Jjey i n:;etez,pjeczjiy dla człowieka; 
posiada zapach migdałów, może zabić człoiwie 
ka w  ciągu feiłku minut.

Po przcajrówadzen^n' dezytn-fekcyi' rzeczy, 
po kąpiel!, strzytźeniu itid., repatryanci są pod

nowaniu mieli, jako, że dwór czuła za sobą. 
Ojca Steńki, Olgierda, z rany zastarza.cj wy­
lecz,yła. Babka, dlumna pani co wiosnę zioła 
piła, zerwane przez Harasimkę.

—• iałońce, chylące się ku zachodowi, pro­
mieniem ułcośnym i czerwonym izbę roz­
świetliło. Haraslmika nagle, jak struna się: w y ­
prężyła, na łożu 'wśród poduszek siadła i by­
stro patrząc przed siebie w  jakiś punkt odda­
lony, głosem urywanym, ostrym, mówić de 
Steńki zaczęła.

„Doniu! Ucrickaj, a żyw e! Słysz! Na bała­
łajkach grają., drł.. drl.. ta śmierć gra! A ru­
ski naródl ta ń c z y ! Hej na zgubę i wstyd1! —- 
Wańka idzie... nie sam! Gromadę prówadzi 
ze sobą. Isz go! Na bałałajce gra!!

Czarne, głęboko zapadłe oczy Harasimki 
gorzały jak ćlwio grotmnfce, jak ślepia wilków 
W noc ciemną. Stopniowo, głos ostry ii prze- 
nikliiuty' przechoidizii w  szept przerywany, wre 
szcic głuche j^ężenie dobyło się z jej gardła. 
Jeszcze- jeden niespokojny ruch paków ko­
ścistych, jeszcze jedno gasnące na obraz 
święty spojrzemfe.. Harasimka nie ź'yk*.

Steńka bez tiw/ogi zamknęła oczy zmarłej. 
Poprawiła poduszk?-, ręce iws^ludłe na krzyż 
mocno złożyła i pocałunek na czole Koranem 
zmarszczkam: ustami ślydeżemi ja.k wio
senny wycisnęła. Wychodząc z chaty o‘bej- 
rzała się bezradnie. — Pogrzebem zajmie 
się ona f babka, ale trupa obmyć należy, tym­
czasem w  pobliżu niecna nikogo, komu po-wie- 
dsleóby mogła o śmncrci Harąsiimkit

iC .  i ,  a S . 3
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dani szczepieniu na tyfus i cholerę. Potem u- 
nifoszcza stę ich na p^-ciccin o «  4 Kwarantannę 
w ieoszarach. Pu  r&ctu 'dniach ponowne szcze 
pienie na tyfus i chOierę i repatiyanci roz­
jeżdżają. się uo 'domów. wykąpani, wymyci, za 
opatrzeni w  czystą bielizn?. O ile są miedzy 
rerairyantami chorzy, umieszcza się ich w 
szpitalach, ktćre obecnie nie przedstawiają 
się tak jak dawniej. Stosunki polepszyły się 
o cale niebo. Chorzy mają wygodne pomie­
szczenie, łóżek jest wystarczająca liczba, nie 
brak pościeli i opieka lekarska bez zarzutu. — 
Zaznaczyć należy, że miesiąc ternu otwarto w 
Równem stacyę bakteryologicaną, która funk- 
cyonuje z niezwykłą sprawnością. Komisya 
sejmowa, która niedawno zwiedzała urządzę 
nia ropatryanckie w  Równem, była zdumiona 
sprawnością tejstacyl Dość powiedzieć, że co 
dziennie poddawano badaniom bakteryologi 
czm m  tysiąc repatryamów celem stwierdze­
nia, czy który z nich niema zarazków chole­
ry I to jeszcze zaznaczyć musimy, że stacya 
ta była założona przez Lw ów  i jest to pxrw- 
sza stacya bakteryologiczna w  Równem. — 
Kierownikiem tej stacyi był p. Stanisław Lege 
źyński ze Lw ov a. Bardzo ciekawy jest zespół 
lekarsJd w  szm-Halu w  Równem. Są to przewa 
żnie lekarzy Rosyanie, test k!Hcu Ukraińców 
zakordonowrych. kikut iPo'aków, kilku Niem­
ców, a nawet jeden Wetrier. Wszystkich łą­
czy jednak p^awdiziwe" koleżeństwo, wszyscy 
oddań* sn z praiwtlziwem poświęceniem swojej 
ciężkiej pracy,

Prócz lekarzy jest jeszcze liczne grono 
sióstr, są to roiwnież przeważnie Rosy aa ki z 
emigraniik), które wielka zawierucha bolszewi 
cka wypędziia z ojczyzny. Siostry te pocao- 
dzą nieraz z najlepszych douiów rosyjskich;

• obecnie pozbawione w ojczyźnie swojej 
wszystkiego, na ziemi polskiej znałaziy schro 
Hienie. Nastrój -wśród kolonii rosyjskiej jest 
smutny, a pełen nienawiści? ku bolszewikom. 
M y wprost n e możemy zrozumieć należycie 
tej nienawiści, jaką kolonia rosyjska, wyzuta 
ze wszystkiego, paia ku bolszewikom. Zdarza 
się dość często, że jakaś delegacya bolszewi­
cka przyjedzie do Równego, wtedy sypią się 
za nią przekleństwa Rosyan - emigrantów. — 
A komisarz bolszewicki o rysach wybitnie 
semtakłijfi, pomyka czemprędzej samocho­
dem. Zbaczamy y/prawdzie od tematu, to jest 
od opisu stosunków, panujących wśród re- 
ipatryanfów. ale są to również rzeczy, któro 
nm-gą zaciekawić, mogą rzucić dużo światła 
na stosunki, panujące na naszych kresach w o 
ły  oskich. a w  szczególności w  okolicach Rów 
nago. Dlatego uczyńmy to małe zboczenie 
od tematu, ażeby dać obraz stosunków pa­
nujących w  Równem.

Równe, miasto preetważnie żydowskie, o 
parterowych domach; przy głównej uTcy — 
a jest to signum terniporis — rozłożyły się eks­
pozytury przeróżnych firm handlowych, cze- 
ic;tlących tylko na rozpoczęcie się wielkiego 
handlu z Rosyą sowiecką. Miasto nabiera w y  
Tlądn jjolskiego w  niedzielę i święta, gdiy 
tolacy z sąsiednich wisi śpieszą do kościoła 
Miera?, w  mieście odbywają się. przedstawień :a 

koncerty ukraińskie albo rosyjskie. Nie da- 
w tfo bawił w.Równem teatr rosyjski, na któ- 
rom był także starosta powiatu, aktorzy ro­
syjscy dziękowali przedstawicielowi w ładzy 
polskie! za życizliwctść jaką cieszył się teatr 
rosyjski, „Pozwolono nam tutaj grać w  języku

rosyskhn i śpiewać — za tę swobodę i życz­
liwość dziękujmy panu stamś'oie“ . I w  tpas 
głęboko pokłonili się wszyscy akto-rzy. Na i- 
mieniny Naczelnika Państwa odbyła się msza 
połowa, poczem wygłoszono -trzy orzeniówie 
nia po polsku, ukraińsku i źydow sm  Treścią 
przemówień było oddanie czci Naczelnikowi 
Państwa i zaznaczenie, że konstytucya polska 
wszystkim narodowościom i wyznaniom za­
pewnia równe prawa.

Naczelnik Państwa cieszy się ogromną 
miłością szerokich kół społeczeństwa. Cała 
kolonia rosyjskich emigrantów wyraża się z 
największem uznaniem o Naczelniku Państwa. 
powiadając wprost, „Rosya dlatego doszła 
do stanu zupełnego rozprężenia i upadku, bo 
n e miała takiego człowieka jak Józef >Pil- 
sudiski“ . Tak samo Ukraińcy wołyńscy z  pra 
wdziwem uznaniem wyrażają się o  Naczelni­
ku i jawnie okazują swoje sympatye dla Pol­
ski. Potężna indywidualność Piłsudskiego ry­
suje się w całym blasku na kresach.

Wracając jeszcze do repafcryantów, za­
znaczyć musimy, że prócz transportów kniejo 
wych, przybywaj® także cale transporty koń 
mi. Od Korca jadą se tki wozów, na i  któremi 
reipatryanci - koczownicy poszyli wprost 
strzechy, jak na chatach, ażeby chroirć się 
przed deszczem, śniegiem, wichurą. I jadą w  
tych swoich wozach - chatach setki kilome­
trów z głębi Rosyi, gdzieś z pod Uralu, z nad 
W ołgi z nad Donu. Dla dt&yrfakcyi tych w o­
zów buduje się obecnie wielką kamerę dezyn 
fekteyną, w  którą wóz cały bidzie mógł 
wjechać.

Jest rzeczą charakterystyczną, że wśród 
repartryantów jest mało inteligeucyi polskiej. 
Fakt ten łatwo sobie wytłumaczyć: intełigen 
cyę, a przeważnie doktorów i inżynierów boi 
szewicy zatrzymują u siebie, wiedząc, że bez 
inteligencyi trudno budować państwo, a ponie 
waż swojej mało mają (bo po największej 
części ią wybili a reszta umknęła za granicę), 
więc zatrzymują poRką.

Kończąc ten artykuł musimy stwierdzić 
raz jeszcze, że stosunki reps.tryanckie w  Ró­
wnem nolepszyły sio pod każdym względtem, 
do czego przyczynił się w  dużej mierze — 
i Lwów.

Jan Rogowski.

Towarzystwo Szkoły*Lud;wej.
Zjazd Deegatów Lwowskiego Zw ązk r 

Okręgowego Tow^r ystwe Szkoły Ludowe' 
o Ty l s ę —  po 6-letniej rrze :w e, spowrdo 
wan j w ra k mi ojennym' —  w dniu 26 
ma,ca 1922 we Lwów e. W Zjcździe wz'ę o 
u 'zia ł 50 De eęatów K ó ł, reurrz r tulących 
nietylko davvnv-przedwojer»ny obszar Związku 
ok rę-ow go  lwowskiego, ale także i obszar 
r.ieczyrmyc h od wybuchu w jny Zw ęzi ów 
okrę owyc f^żółkiews ego, ; łoczowskiego i 
stry s ki pro a r adto jako goście prz dstawi- 
cLla związku okręg v ego tarnoprlskiegm

Po wstępnem przemówieniu przewodni­
czącego posła dr.-. Adama, w ceprezes Zwią- 
zk 1 p. dr. Gubrynowicz prz dto vf sprawo- 
zd ir ie  z dżlałaln'ści^Zarządu Okrę owego, 
następnie zaś Delegaci poszczególnych hół 
w krótkich przemówieniach składali kolejno 
sprawozdania z obecnego stanu pracy w swych

kolach. Ze sprawozdań tvch wynika, że 
prawie wszystkie, repr.zentowane na Z.eździe 
Koła uruchom ły nanow j swą działa nośfi, 
n etyl o wskrzeszając znaczną c ę:ć in icu - 
chomionych przez wojnę pla.ów k, a e  n. dto 
podejn u ąc nowe kierun i dz ałaln ścl.

Na tępnie po refer cle programowym 
s Treiarza Zarządu Glówi ego T. 3. L . p. An­
drzeja Nowaka, wskazującym nowe kierunki 
i metody pracy T. S. L. w zmienionych wa- 
run ach, przys ąpiono do wyboru Zarządu 
Okręgowego i Komis i rcwizy,nej. P-nicważ 
do ychczasowy prez.-s Zwiąż..u Okręgowego 
poseł dr. Erntst Ad m, wybrany w zeszł m 
roku po zgonie ś. p. Randrowskiego prezesem 
Zarządu Głównego całego Towarzystwa, nic 
życzył sobie bezwarunkowo łączyć w jednej 
osob e obu tych g dności, przeto preze em 
Zarżą u O r gowego w brano p. dra Ma jana 
Gubrynowicza, ,e&o za:tępczyn;q p. dr. Hs- 
lenę Poiaczkównę, sekreta z mu dra Stani­
sława Buko skiego, jego zaa:. p. Zdzisłaza 
Or caia, skarbniczką p. Zo ję P ą.kową, jej 
zastępcą p. Romana Orłcs s, członkami zaś 
Za: ządii pp. d a Adama Ę n sta, An brosa 
Michała, ks. Długosza Teohla, L kas3 Ad_ma 
Nuzik ,vską Heienę, Piątkowskiego Mieczy­
sław , dia Uhmę Stefana, Vl ewaz^zuka Sta­
nia; a-,va. —  Komisji rewizyjne : pp. Smuli­
kowskiego Zygmunta i dra Szydłowskiego 
Władysława.

(C. d. n.)

Ohfrof.cy Lwowa
a społeczeństwo.

(p ) P rzed  paru miesiącami ogłosiła sekeya 
opieki Związku obrońców Lw ow a, krótki komu­
nikat, zaw iadam iający o utwnrzec iu biura pośre­
dnictwa pracy.

Niestety, jak nam obecnie zo Związku dono­
szą dotychczas nie wpłynęła ani jedna oferta o  
wołnei posadzie, natomiast sekeya opieki utrzy­
muje mnóstwo zgłoszeń obrońców Lw ow a , k tórzy 
nieraz od szeregu m iesięcy już pozostają bez pra-. 
cy  i środków do życia.

Ludzie ci skarżą się z goryczą, że gdy  przy­
chodzą do jakiejś instytucyi, c zy  io  państwowej, 
czy  też prywatnej z prostą o  posadę, stale odsy­
ła ich się z niczem, jakkolwiek w  tychże instytu- 
cyach znaićuie pomieszczenie w iciu obcych, ni­
czem ani z tą pclaclą ziemi ani z  krajem niczwią- 
zanych.

Zaiste niema dość ostrych słów  na' napiętno­
wanie tej obojętności zarów no w  naszych urzę­
dach jak i u osób prywatnych na niedolę i nędzę 
tych ludzi, k tórzy  ocalili nasz gród kresow y Jla 
Polsk i i k tórzy  niedawtno jeszcze byli przedmio­
tem ogólnego on uzyazmu.

iTaka niewdzięczność deprawuje dusze a twa'r 
d y  los nielednokrotnie popycha tych ludzi na dro­
gę występku, a potem społeczeństwo się dziwi, 
ż e  byli bohaterowie s.ają się wykolejeńcam i lub 
przestępcami.

Niechaj każdy, kto kocha L w ó w  a może przy 
czynić się na m ocy swojej pozycyi socyalnej do 
zabezpieczenia losu obrońców tego miasta, się­
gnie do sw ego sumienia a wskaźnik który tam 
znajdzie, zamieni w  czyn.



W. Z. Związku urzędników 
g m in y  m . L w o ^ a .

(! ! )  Dnia 10 bm. o godz. 6 wieczorem od­
było się przy licznym udziale członków, do­
roczne Walne Zgromadzenie Związku urzędni­
ków gminy m. 'Lwowa, 'w wielkiej sali Ratu­
szowej. ■ Zgromadzeni zagaił i przewodniczył 
rnu zast pr/e>wodliuczi?:cego, dyrektor gazowni 
m, inżynier Żajdecki Przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie z czynności wydziału za rok 11- 
biegły, złożone przez inż, Żardeckiego, spra­
wozdanie kasowe, przedstawione przez pana 
VVismiiilera i udzielono absolutoryiun ustępu­
jącemu wydżlałofwi.

W  dolszym ciągu czynności uehfwakmo 
podwyższyć wkładki członków dc lzG Mk. 
miesięczni, utworzyć odrębny fundusz pogrzc 
bo wy. polegający na wzajemnej spłacie kosz­
tów pogrzebu zmarłego członka dó maksymal­
nej wysokości 50.000 Mk. (Członków Związek 
liczy około 500).

Następnie omawiano sprawę statutu eme­
rytalnego i przy tej sposobności uchwalono je- 
dnogłtśire — wśród długotrwałych oklasków 
—- wyrazić gonjca* podziękę r. m. dr. Sokalowi 
za stałe przychylne traktowanie sprawy sta­
tutu i wogóle za nadter serdeczne i żywe zaj­
mowanie się sprawami urzędników miejskich.

Dokonano Wkońcu wyboru nowego w y ­
działu. Prezesem wybrano dotychczasowego 
prezesa dyr. archiwum dr. Aleksandra Czoiow 
skiego, zastępcami prezesa: inż, Żardeckiego, 
dyr. gazowni, : r. prezyd. Kltudyi >za Mazur- 
kiewicza i Stanisława Krausa, r. Izby obr. rn ; 
sekretarzami: Romana Baczyńskiego’, sekreft 
Mag. i Antoniego Pakosza, kom. Mag-; skarb- 
itŚdem Karola Karicha. naczelnika Kasy m., zaś 
buchalterem Władysława Lersklego, r. Izby 
obr. m. Do wydziału zostali wybrani starsi 
radcy: Józef Kwiatkowski, Roman Januszkie­
w icz I Adam Krzysztalcwiez; radcy: Fryde­
ryk MaJzacher, Józef Stobiecki, Michał Ma­
zurkiewicz, Józef Bałaban, Maurycy Bidziń- 
sfci. Karol Dobrzycki, Fr. iD'ssl; sekretarze: 
di'- Norbert Michałowicz, Ta deus* Sołtys, le ­
karz m. dr. A1ibert Damm, dyr. Józef Maciutskl, 
rewidenci: Józef Salwfck?, Antirori Jackowski, 
Leon Samolewfcz i komisarz Lugeniusz Fle- 
sżar oraz z pośród nart: of'c. Janina Piotrow­
ska I dyct. Janina Franke i Róża Barwikówa.

Ja! m m r n i  w  U n i e  n

(st.J. Onegdaj zaszedł w  mieście naszem 
fakt, który trudno pominąć milczeniem. Oto 
ha podstawie aiwizacyi sądowej

wyrzucono na bruk

prży uL Supkiskiego 1. 1, zamieszkałą tam od 
10 lat, paniąi Józefę BalatzJcą, właścicielkę pra 
'cowni krawieckie] „Józefa'1, ‘która ciężka pra­
cą tąk zarabia na życje swoje : swej

Środków tego rodzaju chwycili się nowi 
nabywcy tej kamienicy

fp. Saiil Ingwer, Zygmunt Ingwer 
i Bergstein

oraz. ich zastępca prawny znany 
adwokat Ha.es;

uczynili zaś to dzięki temu, że p. Balatzka, 
jako kobieta, nicobeznana ze stosunkami praw 
nynri

i zwyczajami isksktórycłi wojennych kamie- 
idczników,

nie poczyniła w  czas potrzebnych kroków za 
pobiegawczyeh,. Liczyła w  ostatnic-m stadyuim 
sprawy na pertraktaeye z adwokatem fiulle- 
sein. które prowadził w  jej fcraestóu p. D., — 
te Jednak

mimo puczęitkc-wycfe' zapewnień ps mecenasa,

żc rzecz się dia ugodówo załatwić, nie dały ża 
dnych wyników i

skończyły się straszliwą rumacyą.

Pachołkowie i polRya wyrzucili na bruk 
bezbronny paniąi B. i jej ociemniałą, chora 
siostrę wraz z całym dobytkiem

oraz w ,u  ryafami na ubiory,

oddanym!? p. B. do roboty w jej pracowni 
(wartrćci może milionowej). W szy tk o  to 
znalazło się

w pjwnćcy lub na ulicy.

Bezdomna zaś rodzina, opuszczono kobiety — 
napróżno wyglądają ratunku, napróżno szu­
kają jakiegoś kąta gdzieby się można sclircnć 
i złożyć skromny dobytek, gro-nadzorny pracą 
i trądem przez drugie nieraz lata.

Byłby najwyższy czas, aby dotyczące 
władze ^czynniki zechciały kierować się w  
tak drażliwych dzisiaj sprawach mieszkanio­
wych nietylko suchym, nieikościiwym nieraz 
paragrafem, ale taicie

zasadami ludzkości i któtury,

której trudno wymacać od różnych obcych 
nam nieraz cyw il 'zacyrnie i morahre ludzi, — 
Na straży tych yrasokicą zasad stać rimszą 
powołane elenienty rządowe i obywatelskie.

Ruinacya z. ul. Stoiń skiego wywołała rei, 
Ngoryczenie 1 oburzenie w  .szerokich kołach, 
toteż można ćH nwać sic, a.by krzywdę, wy-" 
rządzoną pani B. 'przecież w  jakiś sposób na­
prawiono, aby- postarano się o dach nad gło­
wą dla Mi osoby, żyyee j z  pracy rąk i dla jej 
n'e szczęśliwej sicstrv!

apaM e ocfcnutiałej tmmtry.

Dwa poż ry we Lwowie.

(ps.). Wczoraj wybuchły we Lwowie dwa 
wielkie pożary, które przybrały w  krótkim 
czasie duże rozmiary. Pjajy ul. Legionów 1. 35 
w pasażu Felerów  wybuchł z njewkidomycli 
przyczyn pożar o godz, 12.40 w południe. -- 
W  krótkim czasie zapłonął dhch na dwupię­

trowej kamienicy. Za&lanndwan&. straż -po­
żarna wysłała najpierw na miejsce mały.Srer. 
a gdy się przekonano o  rozinśarach pożaru 
wysłano w ielk i T.yijrncziisein na strychu pis­
nęły paki, zawierające atrament w  m ostka 
Właścicielem pak jest Saul Griinberg, wfc&śo 
ciel restauracyi i hotelu. Na dachu kamieł.toy 
znajduje się słup telegraficzny, o którego oca­
leni© chodziło przcdewszystikiem straży po.- 
źarnej, gdyż iw przeciwnym razie nastąpiłaby 
przerwa w  komimilcacyi. Akcya trwała do> gó 
dżiny 4.30. ^Szic-mla. wyrządzona pożarem, do­
chodzi do € i pół mtibiua tnairek.

Tymczasem o  godz. 13.5 zawiadomiori"- 
staż pożarną, ż© się pali przy ul. Zyhldoewi­
eża I. 21. W  tem miejscu r.vie się wszystko-. 
Straż pożarna nie posada już ani ludzi, aci 
sikawek, gdyż wszystkie zabrano na ul L e­
gionów. Na miejsc© wyrusza naczelnik straży 
pożarnej Ciećtóewiez z  kilkoma ludźmi i 
żami i drabiną, długości 20 m. Przybywaj; 
na ridejsc©, gtizi© wybucha oburzenie pabtt- 
czności, na takie środki ratunkowe. W  uliry 
Zyblkieiwicza pożar t®rxmjny. Cała ulica m - 
dymiona. Straż ogniowa pędzi na strych łcu« 
niestety, klucz od drzwi żelaznych ma dbs>j’' 
czyni, która gdzieś wyszła. Ofiieó przedziera, 
się pi-zez szczeliny w  dachu i okienko s trye f» 
we. Ustalwionio dkabinę na torze tramwaje 
vr:m  I rozpięto j® aż na strych. Przez oktejdso 
nie można się dostać na strych. Wnbec te*-.- 
wyrębują strażacy dziury w  dachu i teraz 
czyna się akcya. W  międzyczas^ znachedz* 
się khxz od1 strychu, który otworzono. Wętk 
zafożcino do hydrantów na ulicy i zaczęto 
gasić ogień. W  tym czasie jte  wblkiej uciesze 
gawiedzi, poławialą się strażacy z ui. LegM 
nów, czaru’' calkienu od ro ‘nuszczonego w  t e -  
dizie atramentu. -Na szozęśoe w  obu wypad­
kach różani r*ł'nmHi?e nie przebiły b'achv dr 
cboryra O godz. 4 ugaszano ooi%r. Szk7*'^ tw 
ul. Zyblikiewlcza wynosi 2 mJiany marek.

r r 8S7towar!3 k m  
rsąti. w Fałsz ynle.

Wojenny milioner. —  Referenci tecimiczał 
P. B. O. wspóiiihami, — ftiateryal buck> 
w a. ;y dła p. ketaisarza. — Slałszowan© 
asy gnaty. - Wymuszenie. — Skarb Pań­
stwa ponćsf nu fónow dl szkody. — Ars- 

szfowanie.

,). Na skutek dourósknia obywateli im.’ 
Feisztyna, którzy wnieśli petycyę do M'jsi- 
sterstwa robót ptlbli-ęznych o wzgląduięcie w 
stosunki, panu1.*.' ce w' .PałgfiMynfo- a którą <o- 
petycyę odstB«a> starostlwo w Starym Sam­
borze urzędowi śledczemti we Lwolwle, w y ­
siano z ramicjua urzędui iśledczego 
Olszaóskiego i Pysziiika, którzy po ścisłych’ 
dochodżo^iach aresztowali komisarza r>vśfc- 
wego m. Feisztyna-Jana Bortnika, wojeniMjKk 
niifiosiera, mieszczanina, refereira tedmieso* 
go biura c-djbiłdoiwy w  Starym Samiborze, Jó­
zefa Jaca, zagorzałego Ukraińca i Ferdynanda 
Tkaczolwa, irzędhika odbudowy,, który połaj’ 
ostabiio iunkeye magazyniera Mii biura aclbu 
dowy w Felsztynfe. •Bortnik' w porozumieti&i 
z titmi ijoibierał asygnat-'  budowlane i datw®l 
takim, którzy: nie mieli db tego najmir^iwerc
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wrwwa. Ponieważ Felsztyn jest na ogól po 
większej części zniszczony, obywatele tam- 
:fcjsi starali się o  przydział materyalu budowla 

'.nsfio w cdu odrestaurowania domów. Bort­
nik starał silę wykupić 4 realności, jednak bez 
skutecznie, gdyż właściciele mając widoki na 
iponsoc Rządu, nie śpieszyli się z pozbyciem 
ifemostw.

Bortnik dowiedziawszy się, że asyguaty 
na m terya f budulcowy już im \vydano-

podpłacił referentów
9

i dl pod jakimkoiwieik, bądź pozorem wyeofy- 
-yjdi asygnaty i sprzedawali je Bor takowi. — 
Właściciele domów ni© otrzymawszy przy­
rzeczonego materyałe, byli zmuszeni sprze­
dać realności Bortnikowi, który kupował je po 
166 tys. marek, gdy tymczasem cena otrzyma 
iiego materyahi. budtfwlanego przewyższa 
trzykroć ą sumę.

Dnia 1 lutego została zawarta umowa w  
Starym Samborze między PBO. a gminą FeT 
szty», moct której PBO. postawiło w  Fel- 
sztynie magazyn mateyałów budowlanych dla 
wysgody i oszczędnoci mieszkańców, którzy 
u wsieli przedtem brać materyał w  St. Sambo 
■rm, płacić kolej do śtacyi Głęboka., a stąd na 
uumankuch zwozić do Fełsztyna. Należy nad 
miORfć, że procedura taka jest zasadniczo nie- 
ddjniszczalną. gdyż PBO. nie wolno było za­
siadać jakichś nowych filii względnie maga­
zynów. Prócz tego oszczędzano wprawdzie 
kieszeń mieszkańców m. Felsztyna, ale nie o- 
swwędfeono skarbu Państwa, na którego koszt 
łiiAteryał budowlany przewożono do Felsziy 
na. W  umowie tej gmina zagwarantowała 
catwSć materyałów. Skoro juiż materyał byl na 
miejscu, zaczęły się rządy p. Bortirka. ,JCo- 
misarz“  fałszował setkami podpisy sfingowa- 
ujrrłi odbiorców, narażające tern samem skarb 
Państwa na milionowe straty. Prócz tego fał 
ftmwat podpisy roliotników, którzy zwozili ma 
jcryaf i przedstawił PBO. rachunki na horen- 
daloe sumy.

Przesłuchani świadkowie kwestyonuiją 
si&tfuowczo autentyczność podpisów i zaprze- 
e*aŚ9 jakoby pobierali tak wysokie honora- 
r ra n  za zwózkę -budulcu. Tiakże 1 za wymu- 
wenia odpowie Bortnik przed sądem. Zeszłego 
jnist zwrócił się W ł. Leszezyńkt z Felsztyna 
do Bortnika z prośbą o Interwencyę w spra­
wia wydania mu z magazynów materyału bu 
;k:'wdanego na asy gna tę z  PBO. Bortnik od- 
m r i  wówczas:

„rjtoe tu! żeńców do robót, dostaniesz cegły“ .

Pomimo jednak, że dał żeńców, cegieł nie 
ointjąnał. W  jakiś czas później otrzymał Da- 1 
'» )4  Gar be asygnatę na ateryał. Bortnik obie 
rasł mu dać budulec i 'wzigJl asy gnatę, ani bu- 
dukiu ani asygnaty G&rbe w ,'ęcei nie zoba- 

Takim ł tym podobnym nadużyciom ze 
strony Bortnika ni© ma końca. Wspólnik jego 
'i%aCKÓw, magazynier W Felsztynłe wydawał 
7/twwu materyał osobom nie mającym do te­
go prawa. (Jonie Bortnika dał asy gna tę na bu 
A łpc, pomimo, że ona żadnego domu lue po­
siada. Trzeci wspólnik ma mnfej więcej takto 
samo grzechy na siamcniu. Trzech wspólników
a.rcsBtokvano 1.1 Inn. Bortnika w  mieszkaniu, 
TlksŁWwa zaś i Jaca w  chwili, gdy zamic.zali 

N L ^ ty i i  przekonawszy się. że stoją 
r »  widkanio.

Do wlirty przyznają się wszyscy tylko z 
tą różnicą, że Bortnik z płaczem zeznaje, że 
wie, iż źle robił

lecz nJe wiedział, iż to nie wolno,

Tkaczów zaś i Jac zwalają -winę na fcop-isa- 
rza, mówiąc, że działali pod jego wpiywem. 
Z wyfwładowcami Pysznikiem i Obszauskim 
którzy mieli ciężki orzech do zgryzienia, prze 
prowadził śledztwo jako rzeczoznawca z Dy- 
rekcyi Okr. odbudowy inspektor inż. Bie­
lański.

Zagadkowy tn;p na lorze 
koi jowym.

(ps.) Dnia, 5 kwietnia z pociągu nr. 7io, 
zdążającego z Leżajska du Przeworska, 'wy­
rzucono zwłoki nieznanego chłopca, liczącego 
około'lat 17. Zwłoki wyrzucano na tor kole­
jow y w  Tryńczy obok budki kolejowej. — 
Trupa chłopca zauważył po przejściu .pocią­
gu patrolujący tam st. posterunkowy Piotr 
Chiimiak i Katarzyna Związek z Tryńczy, 
córka strażnika kolejowego, która obchodziła 
planty przed1 nadejściem pociągu. Zwłoki ma 
Ją prawie zupełnie odciętą głowę od tułowia, 
prawą rękę i lewą nogę.

Zawiadomiono o zagadkowym trupie sąd 
po w. w  Leżajsku, który wszczął śledz two.

Z sądu wojskowego*
Włamanie do magazynu wojsk, podczas dułby.

WYROK ŚMIERCI PRZEZ ROZSTRZELANIE.

( i ! )  Trybunał W . S. O. G.r któremu przewo>- 
dniczyf major K. S. dr. Srokowski rozpatryw ał 
dzisial ponownie sprawę szeregow ców  Tadeusza 
Kowalskiego i Stanisława Juńskiego.

W yrokiem  W , S. O. G. z dnia 4 listopada 
1921 obaj oskarżeni zostali zasadzeni za' dopusz­
czenie się zbrodni kradzieży na karę 2 la l ciężkie 
go więzienia z zaliczeniem aresztu śledczego, 
p rzy  równoczesnem darowaniu jednej trzeciej czę 
ści kary po myśli ust. amnestyjnej.

Na skutek wniesionego przez prokuraturę 
wojskową zażalena. Sąd Najw . W W arszaw ie 
zniósł w yrok  i polecił przeprowadzenie ponowne* 
rozpraw y (przemiana kwaliflkacyi czynu).

Karygodny czyn oskarżanych przedstawia 
się następująco: Dnia 25 liftego r. 15*21 obaj, pozo­
stający w  areszcie śledczym  oskarżeni, pełnili 
służbę wartowniczą obok filii magazynu żyw n. 
etap. w  Brodach. W  czasie tym obaj w yw aży li 
jedną deskę w  ścianie magazynu, dostali się do 
wnętrza i zabrali stamtąd 40 kg. konserw mięs­
nych, 2 litry wódki, 65 kg. tytoniu, 1200 sztuk pa 
pierosów, 60 kg. użyta, 40 kg. hreczki, 2 paczki 
m argaryny ogólnej wartości 12.825 mkp., będące 
własnością skarbu państwa. W  czasie, gdy oska­
rżeni rzeczy  skradzione w !eż li\do  przechowania 
u niejakiego Ciesieckiego zostali aresztowani i 
odebrano Im rzeczy  skradzione.

Obwiniani przyznali się do czynu, zaprzecza- 
'a jednak wysokości sumy szkody.

Przesłuchano rzeczoznaw ców : porucznika Hor 
skiego Stanisława i sierżanta Zapićtala Karola na 
ustalenie wartości zabranych przez oskarżonych 
przedmiotów, którą'" poda!: ila 12.000 ' Prżeśtu

chano niemniej jako świadka polisy anta gminjiego 
w Brodach Teodora  Gorbala, który przytrzym ał 
oskarżonych, w iozących skradzione rzeczy na 
saniach.

P o  zamknięciu postępowania dowodowego, 
przemówieniu prokuratora majora K. S. dr. Sro­
kowskiego i wywodach obrońcy z u jęc iu  adwoka 
*a dr. Samuela Blassa, trybunat —  po naradzie —  
w ydał o godzinie 9 wieczorem  wyrok, zasądzają­
cy  23 lat liczącego Kow alsk iego i 22 letniego Juń­
skiego za zbrodnię z art. 1 b. ustawy sierpniowej 
na wydalenie z wojska i na karę śmierci przez 
rozstrzelanie.

Obrońca dr. iBlass zastrzegł sobie 3 dni do 
namysłu.

Trybunał odbył naradę celem zastanowienia 
się nad kwestyą łaski I uchwali? przedłożyć pro­
śbę o łaskę Naczelnikowi Państwa, celem zamia­
ny kary śmierci —  wobec zachodzących licznych 
okoliczności łago.trącyh na karę ciężkiego
więzienia.

N A t £ & i * » S .
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prow adzę n a d a l przy ulicy Sup ń- 
s h ie g o  'i ,  j - a r L r .  10229

ł l f .  dr. Grek m i  § i ą
Lwów, dnia 13 kwietnia.

(ps) N igdy  może jeszcze rozprawa w  maiej 
a Sadu karnogo S. 111. nie budziła tak wielkiej 

senzacyi, jak w  dniu wczorajszym .
Na Jawie oskarżonych zasiada? nestor adwo­

katów lwowskich Dr. M. Orek a u jego boku sta­
nęli solidarnie blisko stu członków palestry lw o w ­
skiej. N ie ulega Jtwestyi, żA  ta nieomal manifesta­
cyjna obrona nie tyle w yw ołaną została incyden­
tem z ostatniej rozprawy komunistycznej w  Okrę 
gow ym  sądzie karnym, Ile raczej zagrożoną w  o- 
sohie Dr. Oreka wolnością praw stanu adwoka­
ckiego.

Jeśli chodzi o samo meritum sprawy, to  
przedstawia się ono następująco: Podczas osta­
tniej rozpraw y przeciw  komunistom Rodzeniowl, 
Mainzerowi i tow., w której Dr. Grek spra­
w ow ał funkeye obrońcy doszło do scysyi 
m iędzy prokuratorem Giirtlerem- a Dr. Grekiem. 
Na uwagę prokuratora, że „obrońca czyni z  po­
ważnej spraw y farsę‘ ‘ odpowiedział Dr. G rek: 
„a  p. prokurator robi farsę z  poważnego paragra­
fu* *. Dotknięty tem prokurator zażądał zaprotoko 
lowania stów Dr. Greka, a w  następstwie tego 
Prokuratura wniosła doniesienie karne przeciw 
Dr. Grekowi o przekroczenie z par. 312 u. k.

R ozpraw ie przew odniczył wczoraj s. dr. San- 
der. Oskarżenie wnosił prok. Hryniew iecki. W  
charakterze obrońców wystąpiło ekoio stu adwo 
katów, m iędzy nimi: prez. I z f y  odwok. Dr. Ka­
mieński, prez?. Rady dyscypl. Dr. Bernard W iltlin  
poseł Dr. Loewenstein g łów ny obrońca, Dr. Fic- 
racki i i

P o  odczytaniu doniesienia karnego przysłu­
chano Dr. Greka, którego oświadczenie da się 
streścić następująco: „Jestem zupełnie niewinny. 
Ou lat kilkunastu jestem prokuratorem lwowskiej 
Izby adwokatów i wszelkiemi środkami staram 
się wpłynąć na to, by  stosunek adwokata do sę­
dziego odpowiada! zasadom kultury i p rzyzw oito­
ści. W  chwili, gdy oskarżenie tego rodzaju godzi 
specyalnie w e  mnie, czuję się pokrzywdzony. Ca 
łs zajście trw a ło  10 sekund i obejm owało 10 stów. 
Głównem zadaniem obrony —  m ów ił dr. Grek —  
nie jes* plaidoyer, lecz postępowanie dowodowe, 
w  którem kładzie się nacisk na przesłuchanie 
świadków I zadawaniem krzyżow ych  pytali. KHen

to w i memu zarzucano zbrodnię zdrady stanu z po 
wodu agitacyj komunistycznych. W  toku procesu 
w yłoniła się rozbieżność co do taktyki P. P . S. 
Starałem się wykazać, że  dogmaty polityczne P. 
P. S. i partyi komunistycznej wychodzą z jednego 
pnia: doktryny socyalistycznej Karola Marksa. 
N a tom tle to czy ły  się dysputy. Tw ierdziłem , że 
„C zerw on y  Sztandar* * zaw iera terrdeneye rew o­
lucyjne, negując tem stanowisko prokuratora. 
P rzez  w iele lat zastępy wałem wszystkie ptocesy 
socyalis yczne, lecz ten sam kodeks, k tóry  daw­
niej jakieś czyny uważał za zbrodnie —  dziś uwa 
ża  je za niewinne i sielankowe. Np na pytanie ino 
je ośw iadczył św. kom. W agner, że  w  zwrotkach 
„C zerw . Sztandaru* ‘ nie w idzi nie zdrożnego* *. 
Nie ulega wątpliwości, że prokuratura przegrała 
w tedy  swoją sprawę. W ów czas prokurator za­
miast odpowiedzieć tak, jak to przewiduje proce­
dura, w brew  dobremu tonowi rzucił niegrzecz- 
ność pod moim adresem. Reporta była odpow ie­
dzią na niegrzeczność prokuratora. Prokurator 
zw rócił się do mnie ze słowami: „Pan robisz far­
sę z  poważnej sprawy**, a ja odpowiedziałem : 
.jPai: robisz farsę z  poważnego paragrafu**. Usta­
w a  mówi, że  nie wolno obrażać. A  obraza i nie- 
grzeczność tó dwa różne pojęcia. S iew a moje u- 
trzymane b y ły  w  niewybrednej i owłalnoj pol- 
szczyźnle —  lecz ja bytem tylko plagiatorem. Ka­
żd y  inny obrońca zmuszony byłby  do reporty w  
tym wypadku. Niesłuszne jest tw ierdzenie proku­
ratora Giirtlcra, abym słowem  „farsa* * obejmo­
w a ł akt oskarżenia i jakobym palcem w skazyw ał 
na akt oskarżenia przed nim łożący. M ówiłem  tyl 
ko o farsie z  paragrafu proceduralnego, gdyż ca 
k ry tykę  aktu oskarżenia miałem czas później**.

Na pytania sędziego wyjaśnia Dr. Grek, że z  
z ust przewodniczącego rozpraw y p. M ayera sło­
w o „humorystyka* * stanowczo nie padło —  co 
tw ierdzi prokura er G. i że w  ciągu całej cctcl 
rozpraw y nie zapadła żadna cenzury dyscypli­
narna na dra Greka ze  strony przewodniczącego. 
W reszcie ośw iadcza Dr. Grek, że w  chwili gdy 
w ypow iedzia ł pod adresem prokuratora wspo­
mniane słowa, zupełnie nad sobą panował. Obro­
nę swą zakończył Dr. Grek Oświadczeniem, że 
broni praw całego stanu adwokackiego.

Następnie przesłuchano świadka adw. Linka. 
Dr. Link nie był na sali obecny w  czasie scysyi. 
Dow iedzia ł się o tem od kolegów. Zauważa, że 
odniósł wrażenie, tó prokurator bagatelizował o- 
brońców i w ykpiw ał każde ich powiedzenie, Óy W, 
ten sposób osłabić wrażenie. :

Zeznania prokur. GiirtJera.

Prokurator Glirtłer zaznacza, iż osobiście nie 
czuje się dotknięty słowami Dra Greka, ty lko w  
charakterze urzędowym. Stówa te obrażały w ła­
dzę, kJórą prokur, reprezentował. Prokur. Giir- 
tler podaje, ż c  chodziło o czyn bardzo poważny, 
bo zagrożony karą śmierci, a zarzut uczyniony 
przez Dr. Greka wyrażał, iż prok. Gilr ler lekko­
myślnie sprawę traktuje.

P o  pauzie przesłuchano świadka Dr. L. Bar- 
klew icza, którego zeznania zgadzają się z  sam:- 
daniami Dr Greka.

Na wniosek prokur. H ryniew ieckiego, posta­
now ił sędzia powołać do rozpraw y dalszych 
świadków a mianowicie r. M,ąyera i wotantów r. 
Dworzaka i t . Góttingera i w  tym  celu rozpraw ę 
odroczył.

Obrady‘konferencji w Genui.
POROZUMIENIE RG^YI I NIEMIEC.

Moskwa. (Pat.). „I2}wiestia“ pisząc o udzia 
le delegatów sowieckich w  konferencyi genu­
eńskiej zaznaczają^ że Rosya i Niemcy będą 
postępowały kv:zupelnem porozumieniu, gdyż 
państwa te. uzgodniły swe zapatrywania od­
nośnie do udziału Niemiec w odbudowie iO- 
syjskiego życia ekonomicznego, wobec tego, 
że Rathenau cofnął swój projekt eksploatowa 
nia Rosyi przez Niemcy.

Oddanie przedstawicielom sowietów w  
Berlime gmachu dawnej ambasady rosyjskiej 
..Lzw^esfa" uważają za faktyczne uznanie wła 
dzy sowieckiej.

KONFERENCYA MAŁEJ ENTENTY 
Z POLSKA.

Praga. (Rat.). Czesko - słowackie biuro 
prasowe 'donosi z Genui: W e wtorek przed 
południem odbyła się ko-nfereneya małej Pa­
tenty z Polską. W  sprawie reprezentacyi ma­
łej ententy w  podkomisyach uchwalono, że do 
odnoćnych porfkomtsyi wyznaczy się przed­
stawicieli poszczególnych państw według pe­
wnej określonej kolejności. Min. Benesz za­
proponował na pferwszem miejscu teg kolejki 
najstarszego wtektem delegata małej ententy

[min. B^atianu, który fez wszedł % ramcn?a 
■małej ententy do pierwszej podkomisyi polis. 
'Na tej samej zasadzie oparto reprezentaiyę 
]xiństw porozuuniemu ba llyckogo w  podkooii 
syach. Porozumienie to reprezentuje w  poetko- 
misy ach politycznych min. Skinmunt.

PRACE DELEGA£¥I POLSYJEJ.

Genua,. (iPaf:.). Polska delegacya zajmuje 
się od wczcraj badaniem raptc-rtu opracowa­
nego przez rzeczoznawców .państw sorzyrmer 
rzonych na ostatniej 'konferencyi londyńskiej, 
mającego być podstaw^ dyskusyi w  kwesty! 
rosyjskiej. Dziś"odbyła s‘«ę w  tej sprawie w y ­
miana zdań między delegatami państw bałty­
ckich. Obecnie toczą się w  tej sprawie fconfe*- 
-eneye między paiistwrmi małej ententy.

PRASA W ŁOSKA O WYBORZE SJTIRMUN- 
TA  DO KOMISYI POLITYCZNEJ.

Genua. t(rat). „Corrkere Marcanfielio 
komentując wybór czterech delegatów do pod 
kocnisyi politycznej pisze: Powołanie delega­
tów Rumunii i Polski do podkeemsyi jest bar­
dzo pożyteczne, gdyż jeżeli chcemy zawrzeć 
z Rosyą pokój obecność oraz stały i czynny 
udział tych dwóch państw jest niezbydny, Naj



Paryż. (AW.). Pojedynek słowny Barthou j 
z Czczerinom dowiódł już w  pierwszych | 
dniach koiifeieucyi, że Fiancya jest poniekąd 
czynnikiem decydującym w Genui. W  odlpo-
wiedzi na ogólnikową mową Cziczerina Bar- 
thou postawił sprawą rozbrojenia odraza na 
ostrzu miecza oświadczywszy krótko, że po- 
siedzenie nie może się zakończyć sytuacyą 
dwuznaczną i zapytał czy obecni akceptują' wa 
runkł w  Cannes czyli nie. Jeżeli’ nie, w  takim 
razie konfereneya .nie może: się dalej odbywać. 
Oświadczenie to złagokMI on słowami!: Fakt 
wzięcia udziału w  konferencyi bez protestu 
dowodzi, że warunki w  Cannes zostały przez 
państwa przyjęte.

PROJEKTY GENUEŃSKIE L. GEORGE‘A.

Paryż. Pat.). WiBK. „Petit Parisien“ do­
nosi z Genui: W  sprawie opracowanego przez 
L, George‘a ldciadu,* w  którym wszystkie re­
prezentowane na konfemncyi państwa miały 
by się zobowiązywać 'do traktowania swoich 
sąsiadów, że o zobowiązaniach takich — jak 
wiadome — była już mowa w  Cannes. Proje­
ktowany obecnie układ ma być formalnem 
związaniem wszystkich stron, jednak nie bę­
dzie on przewidywał sankcyi specyalnych. — 
Anglia sądzi, że nikt nie ośmieli się naruszyć 
takich układów w  obawie przed potępieniem 
ze strony całej Europy.

Zdaniem kół francuskich projekt angielski 
nie dałby wyników pozytywnych, gidyż tylko 
układ europejski, zawierający dokładne okre­
ś len i gwarancyj, podobny do angielsko - 
rrancusktogo układu gwarancyjnego, mógłby 
zapewnić Europie bezpieczeństwo. Podobne 
zapatrywanie żyw i także mała Ententa.

PROPAGANDA BOLSZEWICKA 
W  GENUI.

*
Ger.ua. (A. W.) Delcgacya sowiecka utwo­

rzyła biuro prasowe, którego członkowie sta­
rają się informować prasę światową o żąda­
niach i interesach sowietów. Fascłści włoscy 
są iwiefee zaniepokojenie utworzeniem tego bhi 
ra, podcjrzywaiąc, że sowiety zamierzają za 
pośrednictwem tegóż propago wać swe i lec 
bolszewickie.

PRAS& SOWIECKA O W YW IADACH
SRIRMUNTA W  LONDYNIE.

Warszawa. (Tek), (ó ) Prasa urnwiecka w  
Charkowie daje obszerne wyciągi z w yw ia ­
dów,- udzielonych przez min. Skinnunta dzień 
nikarzom w  Londynie, akcentując przyt&m 
szczególnie- ustęp o gotowości Polski do po­
pierania Rosyi sowieckiej na konferencyi w  
Gamij. Pw łia  te zaznaczają, że Sklrmunt za­
przecza katogórycznii^ jakoby Polska popie­
rała Pethtrę.

ECHA EKSPLOZYI POD GLIWICAMI.
Katowice. <AW.). Dnia 11 hm. w gruzach

kaplicy na cmentarzu Gliwickim znaleziono 
jeszcze 3 trupy żołnierzy francuskich.

Ł *
Paryż. (AW.). Ostatnie krwince zajścia w 

Gćwlcach wywołały żyw e poruszenie wśród 
sfer rządowych fraacuskich. W e wtorek, d. 11 
bin. odbyło sre^posiedzenio Rady niliąsitrów 
poświęcone wypadkom gliwickim. Poseł pan­
ie f interpelował Poincarego w..tej sprawie, ►

Dodatki
NA OFICERÓW NA KRESACH. 

Warszawa. (Tel.) (d1) Min. spraw czyni 
starania o uzyskanie dla oficerów pełn.ących 
służbę na kresach, specyalnych dodatków kre 
sowych, jako równoważnika trudnych waran 
ków, jakie ' tam istnieją, Oficerowie bowiem 
starają się wszelkimi sposobami umknąć na 
kresach służby, jako niezmiernie uciążliwej

, , W i E K  N O W Y * '  N - .  6233  z  dn e 14 kw i tn a  19 .2.

ważniejszym problemem jest Rosy* f  Jeszcze 
raz Rosy a.

FRANCY A CZYNNIKIEM DECYDUJĄCYM 
W  GENUI.

Indyjski Sztylet
U )j -9

Polska cbajmuje władzę sądowniczą na Sornym Śląsku.
KATOW ICE (P a ‘ .) Dziś podpisany został przez pełnomocnika rządu polskiego — 

wiceministra dra Zygmunta Seydę i przez ni ‘rm^rkiego pełnomocnika reprezentan.a pru­
skie jo ministerstwa arrowiećliwośr.i tajnego red ę dra Crusenda układ przeję ła  przez 
wiedze polskiego wymiaru sprawiedliwości na obszarach Górnego S,ąska p.zyznanyrh —  
Polsce,

Układ przewiduje dalsze prowadzenie wszelkich spraw sądownictwa cywilnego i kar­
nego, jakot;ż spraw n espornycn, które w chwili [ rzejęcia przez władzę polską w miaru 
sprawie liwości w okręgach sądóv ( kręgowych w Bytomiu, Gliwicach, Opolu i Rscibcrzu 
nie zostały u ończone. Osoby, Odbywające karę w więzieniach niemi ckich, mogą żądać 
tej kary w więzieni ch polskich, o ile p.a mocy fr ktatu :>ą obywatelami państwa polskiego, 
i o ile do odbycia kary pozostaje jeszo-.e 6 tygodni.

U.Jad reguluje wymianę ksiąg wieczystych i gruntowych, dćfpuszcza wzajemne wyko­
nywanie wyrok, w i rozciąga się na cały okręg plebiscytowy. Układ ma być ratyfikowa y 
rzez sejm pois i i parlament niemieciti, a wymiana dokumentów ratyfikacyjnych odtyć 
ię rra w -Wars aw e.

Domy niemieckie w Cidansku przechodzą w ręce p ilskie
GDAŃSK. (Pat.) Wczoraj odbyło się tu zgro nadzenie kupców, na którem Brunse 

wygłosił eie.at, w którym wystąpił gwsłt wnie przeciwko wysprzeda y dom w ni miec.Jch 
w ręce polskie. Je/eh wysprzedaz ta s ójdzie nadal w tern tempie, miasto Gdańsk straci 
niemiecki chara nr. Wkoncu oświadczył Brunse, że nie wolno zaniechać walki, którą 
Polacy wypoui dz.eli Niemcom. *

Koła polityczne na Zachodzie uważają 
nasze g ran ice  wschodnie za ustalone.

GENUA, (Telefonem ) (d ) Na konferencji genueńs iej sprawa uznania wschodnich 
granic Polski przedstawia się pomyślnie. Minister Skirmunt otrzymał zat.ewn.enie, że mia­
rodajne

Koła polityczne na Zichodzis uws...

W kwestji (ej nie należy się obawiać ż a ., 
grunc e zawartych przez siebie traktatów.

a wschodnie za ustalone,

uz.anki, gdyż Sowjety stoją ne

Propozycja 10-letnlej przerwy w zbrojeniach.
BORDEAUX. (A W ) „Echo de Parts" dowiadu e się, że L. George ostatnio zreda­

gował swą projo-ycję, ..otyczącą 10- etniej przerwy w zbrojeniach. ^Propozycjo ta Wnie­
sioną zostań.e wkrótce pod o l rady.

Nowe uposażenie oficerów.
Warszawa. (Teł.), (d) W  czwartek nasią 

pi ostateczne porozumienie między mitu spraw
sktm w  sprawie uposażenia oficerów. Uposa- 
żenio kapitana ma wynosić llu.000 mar tu, ma

wojsk. Soenkorwskim a min, skarbu Michał- jora 120.U0U m. miesięcznie.
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ULGI KOLEJOWE DLA PRACOW NIKÓW  
KONTRAKTOW YCH NA KOI EI.

Warszawa. (T c i). (d') M ‘hl kolei żelaznych 
■wydało rozporządzenie, według którego dy- 
rekcya kolei może w poszczególnych wypad­
kach przyznawać pracownikom kontrakto­
wym te same u!>gi kolejowe, z których korzy- 
tfają, urzędnicy etatowi.

AKTORZY GROŻĄ STRAJKIEM.

Warszawa, (Teł.), (d) Wszystkim teatrom 
w Polsce grozi powszechny strajk aktorów, 
którzy zażądali podniesienia płacy w  War sza 
wie o 60 procent, a na prowincyi o 50 procent. 

| Sprawa wywołała już w  zarządach teatrów 
warszawskich znaczne tarcie. Dziś rozpoczy­
na się Iw Warszawie zjazd aktorów, który ma 
rozstrzygnąć tę sprawę.

N a d e s ł a n e .

Z A K Ł A P  R O ENTG ENO LO G 1CZNY

D* M U H L B A U E R A

R P ie rw s z a  K ra jow b , F A B R Y K Ą  K A P E L U S Z Y  
s ło m  K o w y  c l i  i  f le o w y c h

u m i m  NEUUTEITO
Specjalna SMadmca przy pi, Nar.aCki.13 8.

po leca  na sezon  ostatn ie  n o w o śc i: kapei-js e rręsk  e, dcm sk e i dzie inne —  
czapki k ażdeg?  ro d :a ju . O g ro m n y  w y bór. T o w a r  p ierw szorzędn y . C , ny s t a ł . ,  um iar ., ujn isze .

.OiJJ

W  S T R Y J U  o t w a r t y . 1047

WtjąiSniia okaz?!! Mąfeczna. 
K A P E L U S Z E  ś U tM S

s ł o m K o w e  . . o c l 3 n O O  M K . 
c z a p K i  jedwabne o d  2 7 0 0  M K . 
d z i e c i n n e  . . c d  2 1 0 0  M K .

K A P E L U S Z '3. M E S K iE
doskonal ęo gatunku od 000 Mp. —  poleca w  naj­

większym wyborze składnica abryki kapeTuszy

RUDOLFA NEyt¥5*.TA
«■ nowym gmachu Plac Maryacki 8 — 
1 w fabryce EJaisnowa 3. 10295

K O H U N ^ & T .
W dniu 21. kwietnia o godz. 10 ran^ 

w lck*lu Biura Ekspozytury „D E M AT“ we 
Lwowie przy ul. Wałowej 9. 1. p. odbędz e 
się ustny przet rg na przedmioty, ogłoszone 
w Nr. 27 b.uletynu „Demobil* a mionowi .i s

1. Urządzę le do fabrykacji wody scdo- 
wej we Lw wie.

2. Prasy do siana, słomy i filcu w Prze­
myślu.

3. Młocarnlę parową w Prz myślu.
4. Puszki blaszane od konserw w Jaro­

sławiu. *■»
5. Odpadki szmat i s ennikdw papiero­

wych we Lwowie.
6. Ropę naftową we Lwowie oraz nie- 

ogło zore w biuletynie „Tem cb ił".
7. Różne odpadki s mat i skór.
8. Trzy por ozy we Lwowie.
9 Jedną parę koni we Lwowie.

Kaucja d a wchodzących na salę wyr,o'i Mk. 
100,000. —  Bi ższych szczegółów udzien. 
:oraz v ydaje przepustki na oglądnięcie po­
lu ytsżych prze imiotów Biuro Ek pozytury 
„Demat* we Lwowie przy u!. Wałowej 9. i p.

'Kierownictwa Ekspozytury „Dema!* Ewlm?.
10291

K r o o l K i  h i e t i u a .
Z Teatru WletY!?-”

W  niedzielę 16 kwietnia o godz. 3.30 „O  ski- 
bę“  dramat w  4aktach Kcsora.

W  niedzielę 16 kwietnia o godz. 7.30 „Zam a­
rłe oczy1 *, dramat m uzyczny D'AIberta.

W  poniedziałek 17 kwietnia o godz. 3.30 „Car 
men* * opera w  3 aktach Bizeta.

W ' poniedziałek 17 kwietnia o  godz. 7.30. 
„D zie je  salonu* * kom. w  3 akt. W roczyńskiego.

Repertuar Teadni Małego.
W  niedzielę 16 kwietnia o godz. 3.30 „C zys ty  

interes' ‘ kom. w  3 akt. Kitdrzyńskiego.
W ' niedzielę 16 kwietnia o godz. 7.30 „K łopo­

ty  p. Złotopolskiego* * farsa w  3 aktach l i .  Zbierz- 
chowskiego.

W  poniedziałek 17 kwietnia o  godz. 3231* „N ie 
porozumienie* * komedya w  3 akt. G. Zapolskiej.

W  poniedziałek 17 kwietnia o godz. 7.30 ,rC zy  
sty interes* * farsą w  3 akt. K ledrzyńskiego.

p p r.-,r +(|T„ ■jr .ąl-j. j pjt y/r.ć-. j

W: niedzielę l€  kwietnia' o godz. 3.30 .h is z ­
pański Słowik* * operetka w  3 akt. Falla.

W  niedzielę 16 kwietnia o  godz. 7.30 „.Mieiiar- 
derzy* * operetka w  3 akt. Steffana,

W  poniedziałek 17 kwienia o godz. 3.30 „(Ta­
niec szczęścia* * operetka w  3 akt. R. Stolca.

W  poniedziałek 17 kwietnia o godz. 7230 .D a ­
ma w  gronostajach* * operetka w  3 akt. Gilberta.

Szopka w arszawska. Kasyno i Koło lit. art. 
o godzinie 8-mej w ieczorem.

N ow y  program „Bagateli**.
1) Część koncertowa: pp. Nella Olma, Dawi- 

dowicz, Wolski, Kraus,
2) Znakomity, duet M. M azurkiew icz i P. 

Wolski.
3) W ielka rew ia aktualna W . Raorta „W iosna 

na W ysokim  Zamku**.

Teatr lit. art. U L . Program  od 5. kwie*nia.
1) Ponowne w ystępy gościnne Andy Kitsch- 

mann i Marka Windhelma! —  Bronowski, Mirski. 
Sławski, W ilkoszew ska;

2) , ,Hotel de W anze“ , Pani-Ban hotelowe;
3) . .Przedstawienie amatorskie* *, operetka. 
Dekoracye pędzla prof. Krupskiego.

Kasy Teatrów  Miejskich sprzedawać będą na 
świąteczne przedstawienia b ilety do wszystkich 
T ea tró w : w e czwartek, piątek i sobotę od 9 rano 
do pierwszej w  południe. P rócz tego w dni św ią­
teczne od 10 ranc do 12 w  południe. Celem uni­
knięcia tłoku przy  kasach w  ostatniej chwili na­
leży  wcześniej zaopatrzyć się w  b ilety wstępu.

Rocznica 3-go Maja. Przed  kilku dniami od­
było  się pierwsze posiedzenie sekcyi obchodowe! 
Komitetu dla uczczenia rocznicy Konstytucyi 3. 
Maja. Przew odniczący sckcyi p. Maryan Dzię- 
dziolew icz zakomunikował, że Kom itet w ykonaw ­
czy  w  porozumieniu z władzami wojskowemi po­
stanowił urządzić w  bieżącym  roku mszę połową 
na pl. Maryackim przed ołtarzem ustawionym

obok statuy Matki Boskiej. M szę odprawi ks. ar­
cybiskup Bilczewski. Nad programem uroczysto­
ści w yw iąza ła  się dyskusya, w., której zabierali 

! głos pp. ) zast. komendanta miasta pułk. Haudek, 
inż. Dyduszyński, radca po!. Kuczewski, p. A le- 
ksaridrowiczówna i i., poczem ustalano w  zarysie 
następujący program. W  dniu 2 maja w ieczorem  o 
godz. 7 w szystkie orkiestry wojskowe zgromadzą 
się na pl. św. Ducha i po odegraniu hymnu naro­
dow ego rozejdą się po ulicach miasta ł odegraią 
marsze, równocześnie amatorska erkies ra rze ­
mieślnicza M. K. E. objeżdżać będzie miasto w  w o ­
zach tram wajowych. T e g o  samego w ieczora w 

1 sali ratuszowej odbędzie się uroczysta Akademja. 
Ranek 3 maja już o godz. 6 powita pobudka mu­
zyk  wojskowych i heinały z  w ieży  ratuszowej. 
O godz. 10 msza połowa. W  razie deszczu odbę 
dą się uroczyste nabożeństwa w  katedrze, w  ko­
ściele 0 0 .  Bernardynów i w  kościele 0 0 .  Dom i­
nikanów. P o  m szy odbędzie się defilada wojsko­
wa. Popołudniu na placu pow ystaw ow ym  proje­
ktowane sa koncerty muzyk, śpiew y itp. W ieczo ­
rem obebedy w  stowarzyszeniach.

Kumitet obchodu rocznicy 3 Maja urzęduje co 
dziennie w ieczorem  od 7 do 8 w  lokali: Związku 
okręg. T S L . przy ul. Fredry.

Pos. Okęciu na dw orzo  Aleksandra. Poseł poi 
ski Okęcki w raz z  całym  personalem poselstwa 
przyjęty  został na uroczystej audyencyi przez 
króla Aleksandra, któremu po okolicznościow a!] 
przemówieniu w ręczy ł order „O rła  B iałego' * 
(A . W .)

(? ) Lekars*w a i zdrowie, publiczne. A b y
przyjść z pomocą ubogiej ludności, która często 
rezygnuje z pomocy lekarskiej, a zw łaszcza z le­
karstw, bo nie jest w  stanic ich nabyć, minister­
stw o zdrow ia publicznego poleciło lekarzom pra­
ktykującym zapisyawnic lekarscy dla ubogich pa 
cvf.ntćw po cenie zniżonej. Apteki na takie „zn iż­
kowe* * recepty obowiązane są w ydaw ać lekar­
stw o każde,j choćby to b y ł preparat zagraniczny. 
Magis*rat m. L w o w a  przypomina lekarzom lw o w ­
skim to rozporządzenie ministerstwa zdrow ia pu­
blicznego i zaleca korzystanie zeń w  wypadkach 
wskazanych.

Em isya bilonów bankowych i zadłużenie skar 
bu państwa w  P . K. K. P . w ubiegłych 6 miesią­
cach przedstawia się jak następuje: Emisya bile­
tów  bankowych wynosiła w  październiku 1921 
24 ;852,281.111; w  listopadzie 11; 1,25.006.487, w  gru 
dniu 15 ;993.771.069, w  styczniu 1922 6:176.664.982 
w  lutym 5;113.032.465, w  marcu 3:465.958.673. Z  
pow yższej emisyi w ypadło na ceie p rodukty!: 31 
października 16.81 proc., 30 listopada 21.97 proc., 
31 grudnia 25.09 proc., 31 stycznia 24.48 proc., 28 
lutego 26.84 proc., 31 marca 27.53 proc. Zadłużenie- 
skarl u państwa1 w  P. K. K. P. w  tym samym cza­
sie przedstaw ia się jak następuje: październik
1601 20 I pół miliarda, listopad 15.5 miliarda, gru­
dzień 6 miliardów, styczeń 6;350,000.000, luty 
3:250,000.000, marzec 1 ;500,000.000. (Pat.). 
Am atorzy harmonijek.

(? ) Oplata gminna od psów została podw yż­
szoną i wynosi obecnie 500 mrk. rocznie. Kw otę 
pow yższą uiścić należy z  góry  w  komisaryacie 
dzielnicy najpóźniej do 15 kwietnia. Należytaść 
za m arkę wynosi ponadto 35 mrk. Za duplikat 56 
mrk. Marki uprzednie tracą swą ważność po dniu 
15 b, nu
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Złderzenie samolofów . Na linii P a ryż— I ,on- 
dyn starty się w  locie dwa samoloty francuski 
i angielski. Starcie nastąpiło w  pobliżu miasta 
Grand Villiers nad Ci-se‘ią. P rzyczyn ą  wypadku 
byta mgła. Oba samoloty zostały zdruzgotane i 
spłonęły. Dwaj piloci, jeden mechanik i trzech pa 
saźerów, ponieśli śmierć.

Trzęsienie ziemi w  Jugosławii. W  całej Ju­
gosławii odczuto dnia 8 bm. silne trzęsienie ziemi, 
które w yrządziło  szkody na 10 milionów dolarów.

Głód na Krym ie. Z T eod ozy i donosi „Rui**: 
Głód przyjął zastraszające rozm iary. T ru py ludz­
kie leżą na trotuarach i ty lko raz na tydzień w y ­
w ożą je na pia formach i rzucają do wspólnego 
dołu. Warunki pogarszają się z dnia na dzień. 
Dziś już funt chidba kosztuje 18.000 rubli. Ludzie 
padają jak muchy. N ie sposób ukazać się na ulicy, 
zewsząd rozlegają się rozdzierające jęki i wprost 
w yc ie  głodnych. W  Sudaku umiera 40—80 osób 
dziennie. W e  wsi K ozy  szerzy  się hidcżerstwo.

Dzwony z porcelany. Z Drezna donoszą, że  
miiśnijska fabryka porcelany, po długim szeregu 
prób, przystąpiła do fobrykacyi dzwonów  koście! 
nych z porcelany. Kościół miejski w  Miśnji (M ei- 
sscn) otrzym a latem br. harmonię takich dzw o­
nów, złożoną ze sz^uk 60. Najw iększy z  tych 
dzwonów  ma 70 cm. wysokości i m ierzy 50 cm. 
w  średnicy. Pow ierzchnia dzwonów przybrana' 
jest artystycznem i płaskorzeźbami, wykonanemi 
wedle projektów, znanego ceramika prof. Bórnera

Komitet Dni Wileńskich. Komisya szkordrują- 
ca wybrana przez Komitet, a składająca się z pp. 
Dr. W łodz. Godlewskiego i redaktora R o lh go  
przeglądnęła rachunki Komitetu i porównawszy 
je z kwitami udzieliła absolutoryum skarbniczce 
Komketu pani dyr. Kolskiej.

Ogólny dochód Komitetu z cfiar na ten cel 
złożonych wynosił 196070 mkp. wydatki zaś 
178536 mk. Pozostałość kasową w  sumie 17.534 
mkp. przesłał Komitet w  myśl uchwały pow zię­
tej na osta'nienl swojem  posiedzeniu polskiej M a­
cierzy szkolnej ziem wschodnich w  W iln ie za po­
średnictwem Ziemskiego Banku kredytow ego w e 
Lw ow ie , po potrąceniu 100 mkp. na koszta prze­
syłki.

Kom itet zw o ła ł w iec w  sprawie W ileńskiej w 
dniu 4 stycznia 1922 r. w  ra'uszu lwowskim , w y ­
dał swoim  nakładem w  kilku tysięcach egzeinpla 
rzy  odezw ę w raz z uchwaloną na tym że wiecu 
rezolucyą pt. „Ku L itw ie zw róćm y serca i c zy ­
ny* ‘ a ponadto broszurę p. t. „O  Wilno —  Memo- 
rya ł dolegaeyi "polskiej przedłożony Konferencyi 
brukselskiej*4 i rozesłał ją bezpłatnie w  ilości 4000 
egzem plarzy na L itw ę tudzież do szkół i organiza 
cyi ośw iatowych w e wschodniej Malopolsce. Po- 
zatem w ysła ł Kom itet na L itw ę  w  czasie w ybo­
rów  do Sejmu W ileńskiego 4000 broszur patryoty 
cznych ofiarowanych przez redaktora W ysłoucha 
i ułatwiał w  miarę możności w yjazd  z  M ałopol­
ski osobom uprawnionym do głosowania w  cza­
sie w yborów  litewskich.

W ydatk i Komitetu obejm owały głównie ko­
szta druku: afiszów zwołujących w iec i uchwalo­
nych na tymże wiecu rezolucyi, tudzież koszta 
nakładu broszury „G~ Wilnie* * a ponadto portorya 
w ysyłek  książek na L itw ę  i w  Malopolsce, uale- 
żytości za wysłane depesze i inne drobne pozy- 
cyc związane z całą akcyą. Na uznanie zasługuje 
ofiarny trud i obywatelska gotowość z jaką po­
djęli się bezinteresownie przekładu z języka fran 
cusklego na polski Memoryału delegacyi polskiej 
przedłożonego Konferencyi brukselskiej, prof. 
P fauówna i prof. Dr. Jarecki, za co im składa K o­
mitet publiczne podziękowanie, dziękując zara­
zem za hojne ofiary na cele Komitetu Dni W iień- 

^  skich: Zw iązkow i Banków małopolskich, hrab-e- 
mu Badenlemu i innym patryotycznym  ofiarodaw 
eon.

Epokowy wynalazek. Pew ien  inżynier angiel­

ski dokonał epokow ego wynalazku w dziedzinie 
sztucznego oświetlenia. —  W ynalazek ten jest 
szczegćN ic v '«źn y  dla przemysłu tkackiego i far- 
biarskiego, pozwala bowiem  rozpraszać św iatło j 
elektryczne znpomocą różnobarwnych reflekto­
rów, puszczonych w ruch w irow y. Naśladuje to 
widmo sfcnwzne. (iPat.).

Zjazd kustoszów. W  dniach 8, 9 M O  czerw ca1 
ma się odbyć w  B ydgoszczy zjazd kustoszów 
muzealnych z całej Polski. (Pat.).

Odznaczenie polskiej artystki zagranicą. Zna 
komlta artystka - malarka p, Bronisława Rych- 
ter - Janowska otrzymała1 przyznaną jej przez 
rząd włoski dekoracyę w łoskiego C zerw onego 
K rzyża  za opiekę nad jeńcami włoskimi w  czasie- 
wojny. O brazy p. Rychter - Janowskiej znajdują 
się ooecnle na w ystaw ie  sztuki w  W enecyl, 
gdze —  Jak wiadomo —  dopuszczane byw ają ty! 
ko ozleła wielkiej wartości artystycznej.

Do wiadomości Komisaryatu dz ie i v i-te j w e  
Lw ow ie . Otrzymaliśm y następujące pismo z pro­
śbą o  umieszczenie: W  realności przy ul. P otoc­
kiego 1. 104 (w łaściciel , .Siiskyj Hospodar**) od 
kilku miesięcy nie przestrzega się zupełnie prze­
pisów sanitarnych. Dla w ygody  tych. k tórzy 
obowiązani są do czyszczenia kanałów, jest sta­
le przytw ierdzona p-cnlpa i codziennie pompują 
tam rano i popołudniu. Skutkiem tego pow ietrze 
nawet i w  dalszej odległości jest tak przesycone 
nieznośnymi wyziewam i, że  mimo szczelnie po­
zamykanych całymi dniami drzw i i okien, dusi­
m y się w  mieszkaniach. Apelujemy w ięc “do K o­
misaryatu dz. VI., b y  zażądał przestrzegania 
przepisów sanitarnych, byśmy nie byli zmuszeni 
oddychać <em zatirutem powietrzem . Sąsiad.

(ps) K radzież wędlin. Józefa Teliczek , w ia- 
■ściHoika stifc-ut z wędlinami przy  ui. Zielonej 32, 
doniosła "policji, że  w  nocy 9 na 10, dostał się 
nieznany sprawca od podwórza do sklepu 1 
skradł wędliny, wartości 500 tys. Mk.

(ps) Włamanie. Do magazynu firm y Józefa 
Schustcra, p rzy  ul. Rutowskiego 1, 10, włamali 
•:•*- n:,!zn?.ni spruwcy i skradli rzeczy, wartości 
500 tys. Mk.

(ps) Nieszczęśliwy wypadek. Jan W asiczyń- 
ski murarz, liczący lat 39 zajęty w  browarze ak­
cyjnym na Kiepurowie spadł z rusztowania z w y  
sokości iw mtr. i pogruchotał sobie kości w  kola­
nach. Staęya ratunkowa odwiozła go do szpitala 
powszechnego.

(psi Nieostrożny szofer. W czora j najechał au 
tomoblt tow arzystw a C zerw onego K rzyża  w  ul. 
Legionów  na Abrahama Linda kupca i Izydora 
Bergera1 i obydwom  przetrącił lew e  nogi. O fiary 
nieostrożnej jazdy opatrzyła stacya ratunkowa.

(ps) B ogaty  obszarpaniem W czora j areszto­
wano Jana JtDwaka, bez zajęcia, w  stanie kom­
pletnie pijanym, który zw racał uwagę posterun­
kowych, będąc okropnie obszarpanym. P rz y  re- 
w izy i osooisDi znaleziono przy  nim portfel z 
kwotą 56 tys. 900 mk., 1 dolar amre., z łoty  zega­
rek i 35 tysięcy rubli carskich. Juźwaka nie mo­
gącego wyjaśnić poco do -Lwowa przyjechał odda 
no do aresztów policyjnych.

(ps) W alne;arze. Aresztowano Mendla Lam- 
ma fabrykanta o liw y  z M ostów  wielkich i Ja- 
kóba Braunera -pośrednika za handel srebrną 
monetą: P rz y  ruw izyi znaleziono u Lamma 200
sztuk srebrnych koron austr. Prowadzeni na po- 
iicyę usiłowali przekupić posterunkowego kw otą 
5 tys. mk. Pieniądze zdeponowano, waiuciarzy 
pozostawiono na wolnej stopie.

O ddział Małopolski Zw iązku Banków w e L w o  
w ie podaje do wiadomości, iż w  m y j  powziętej 
uchwały kończy się urzędowanie banków w 
W ie lk i Piątek o godz. 12 w  pet. a w  W'ielką So­
botę kasy i biura będą całkowicie zamknięte.

' 10294.

Jtitjw ski, m rd rca car ,
(D o  r y c in y ).

P o  czterech latach milczema rząd i p rasa  
bo-Iszew Icka ogłaszają obeenfe szozególy' 
stracenia Romanowów. Bezpośrednim P P , o- 

j dem wyroku na rodzinę carską, miało być cti- 
j krycie spisku monarchis-tyczn&go wśród 
rów. Człowiek, przedstawiony na naszej ryci­
nie był tym, który pololżył kres życiu Mikoła­
ja Ii-go.

Kronika sportowa
Sekcya narciarzy „C z a rn i"  otrzym ała z  Odtiż.. 

lip Minister, spraw wojsk, następujące pismo:
I „Przesy ła jąc Pano uprzejme podziękowanie 
za pomoc, jakiej udzieliliście D. O. K. -Lwów w  u- 
rządzeniu Zaw odów  o m istrzostwo Arm ji w  W o- 
rochcie w  jeździe na nartach na rok 1922, s tw ier­
dzam z  wieiklem zadowoleniem, iż b y ł to  p ierw ­
szy czyn realizujący nasze dążenie do ściślej 
współpracy na polu wychowania fizycznego z  ey 
wilnemi organizacyami sportowemi. —  Szef Szia-
bu generain. Sikorski mp. Generał-porueznlk.

*

Dalsze walki zapaśnicze. Dnia 10 bm. Zapśse 
eki (amator z  Łańcuta) kładzie w  5 minutach K a ­
czyńskiego (amatora ze L w o w a ) chwytem  w 
pół. —  W alka Garkowienko —  Adler, dość kro- 
tochwilna trwała 16 minut, po której Adler, umę­
czony chwytem  za kark popod oba ramiona (po­
dwójny nelson) osłabł i ustąpił. Trzecia walka 
Anderson —  Saarela po 20 minutach n ierozstrzy­
gnięta. Sztecker (W arszaw a ) kładzie U jbę Obsto­
nią) z młynka w 13 nrnniaeh.

| W-e wtorek walczą: Anderson —  Sztecker,
Ujbo—Kaczyński, Zapiseckl— łiorw ath , Saarelas— 

Adler.
•* *

P ierw szy  trening drużyny piłki nożnej A. Z.
S. odbędzie się w  czw artek 13 bm. o godz. 17(5)

1 na C ytadti (boisko 19 pp.). Następne tamże o tej 
samej godzinie w e wtorki, czwartki i soboty kaEji 
dego tygodnia. G racze mają się jaw ić wprost na 
boisku.

Naczelny redaktor:
BKONISI.AW LASKOW NICK l 

Odpowiedzialny redaktor:
JÓZEF KRZYSZTOFOWIC2.

□ 06Ł0SZEH1A, □
BaBffiBggHi W O I . H 2  PO iflSY , HSSSilii
PRACOW NIA Ś l u s a r s k a  Pańska 12 — poszukuje kjiku

I cczn  j do nauk!. !016i.

SŁUŻĄCĄ do w sz y stk ie g o  do 2 osób zaraz poszukiw ana,
• Z g ło sz en ia : Z y b lik jc w jcza  24 A_ p a r te r  na p r a w ^  Hliddzy 
godz. 1—3. 101S3.

OGRODNIK .  KAWALER potrzebny zaraz. Żurawska u iica  
P ia sk o w a  27.

P R ZY JM IEM Y  z a ra z  ru ty n o w an eg o  o g ro d n jk a  d la  n aszy ch  
dó b r B o rin jk i koto  C b odo row a. — O dpjsy  św jad ec tw  do 
C en tra lnej ad ra in is tra c y i dó b r n r . Z am o y sk ieg o  Lwów.. 
M oclinack jego  19. 1027.1

P O S Z U K U JĘ  dw óch  ch łopców  na b ra in ę . — Z g ło szen ia  o a r -  
ty e r ;  H o te l G eo rgea . ItkSk

| BEDNARZ poszu k iw an y . B rac ia  M un d ; S y k stu S k a  S t.
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ANTYLOPY (zamsze) francuskie f inne skóry luksusowe we 
wszystkich modnych kolorach dla cliIów konfek­
cyjnych i wyrobu obuwia nadeszły do składu skór

J 6 z e t a  i c l i l s i f e r a ,  L & d s r ,  p lą s  K r a k o w s k i  ^ 4 ^
10117

da v*ótLk, rumu, 

liki róv/ i cukrów 
AL&EFMES i FARBY na JAJA poleca

HUl IUIOTIL LlttfflldPl 5.

mmmmmm rozmaite.

C H O R O B A C H
płuc, sk ro fu łach , kokluszu, anemii, 

V I W  w chorobie angielsk iej, —  w choro­
bach  skórnych i nerwowych s io s c ja  le tz sn ie

HEŁIOTSSAMA S
Dr. Lafisslfe LaufeFsfsin
lekarz  ch o ró b  wewru, L w ó w ,  UL. 18 .

10304

Fos A ń s  S^Hliolka
l s . o : r l £ . ^ « r a r

Informaryi udzieli Adwokat Kórner, Lwów, 
Sykstus -;a 16. 10234

Zabawki dla ti& wi
P O L S K IE J  FA B R YK I

I n s i  m .  J l d f  i  Yirnaiie

zastępca — I  WOJUKlEWiCZ.
Składy fabr.: Składnipa Polskich Pamiątek 
Lwów, Halicka 19. Biura: Lwów, Piekarska 
26. Zastępcy w miastach powiat, poszukiwani.

10314

I S A P O W I E D Ź i
Podaje się do powszechnej wiadomości, że: 

i )  Kupiec Dawid Mrost, zamieszkały w Sopotach 
(Zbppotfc przedtem zaś we Lwowie ("Małopolska), syn 
zmarłego kupca Lasara Mrosta. zamieszkałego osta­
tnio w Odessie i jego żony Leji, urodzonej Peozen- 
fiik, zamieszkałej w Odessie, 2) nauczycielka, nieza­
mężna Estera Blum, zamieszkała w Sepotach (Zop- 
pot) przedtem we Lwowie, córka zmarłego kupca 
Mayera Lemmc Blum, ostatnio zamieszkałego w Sa- 
biino (Rosja ) i tegoż żony Nessi, urodzonej Hirsch- 
berg, zamieszkałej, w Sopotach —  zamierzają wstąpić 
•w związki małżeńskie. Zaszłe ewentualnąjj.-zeszkudy 
należy nadesłać do Urzędu stanu w Sopotach obok 
Udańska, * 10316

Sopoty 7 kwietnia 1922.

Sanatorium So t  m  Kriyża sn Lwowie
p o szu K e js  sfffsi? fla ftaw sy
p ro d u k tó w  m ięsnych, tłuszczu, n a b ia łu , ja rzyny , 
fltrażu  i t. d. Bliższe szczegóły dostawy i umowy 
na miejs u Ly czak w w sk a  1. 107. Z  .rząd. 10086

~NH Ś#85=?A!
Która z Pań jeszcze nie ma kape usza na 

święta, n ech spieszy do S A  L O N U  M Ó D

OTYLII MUSKATENBLOTH
SiV. A N N Y  ó/n. gdzie każde zamówienie wykonuje 
s ię p ię k  ie, tan io  i na poczekaniu. 99)2

Dnttfl Dr, LEW&JDOWSKI
ord. od  9— 6, L w ó w ,  p lac  H alicki 7, BI. p .

10311

Glista Di. ] M lTFSf TFIJ b. lekarz 1. kliniki 
U L .L h U lU l i  okulist w e Wie aiii

(demonstrator elew operacyjny), ord. od godz. 3 — 5 
S T O P S N A  7 (boczna Podlewskiego). 10332

A K U S Z E R K A  *UyAssiAw/
przyjmuj* zamówienia, udziela porad pod dyskrecyą. 
U l i c a  A o i r b a  L  O , d r z w i  3 . 6396

Specyailsta ch orób  skórnych  i wcnerycznvch

Dr. H E S C H E L E S
o rdyn u je  uKca Sykstuska 16. 9)52

Z A  K i i  A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

Dr. w. m m  i h. § m b
Lw ów , ulica Leg ionów  1. 354

1 kauczuku i metalu, urzędowe 
r  i prywatne, tablice, odznaki itp.
wykonu'3 Chrześcijański Zakład rytowniczy liuga- 
niusz Maryan U N G E R , Lwów , Chjrążczyzny 7.

49.

10303

WspolniEiim o iwainyai koilialiin
poszukuje się w e  L w o w i e  c e l e m  
r o z s z e r z e n i a  s

1) wytwórni zabawek wełnianych (istnieje 
od 1912 ?., maszyn 4, robotnic 20).

2) pracowni trykotarskiej(o 11 n aszynach)
w  K r a f t o w l e  d o :

3 ) Nieustającej W stówy wyrobów pol­
skich, (is nieje od 1906 r. w centrum miasta),

4 ) wytwórni ozdób na drzewko (istnieje 
od 1917 r. robotnic 45).

5) wykończarni bieiiźnlarskiaj (14 spe­
cjalnych maszyn o popędzie motorowym, 
istnieje od 1917 r.)

Inform 'ć je udziela i przyjmuje zgłosze­
nia „Liga Pomoc / przemysłowej" L w ó w ,  
u l .  P a A s K a  l i .  d > 30/4 1922. 919'

P O  ZA hU Pb8k K ARU ZELI w  B rzu c h o w icach  p oszuku ję  
spłnjka. R ac zy ń sk i, Paulinów  20. 10339.

PO ŁO ŻN A  po leca się  P an iom , 
łiy 61; partery

D y sk re cy a . L eona S ap ie - 
10289,

i a c z i i i i £ l ^
Pud kierownictwem fachowego farbiarza i | 
chemika, byłego kierownika większych fa­
bryk została nowo założona f& rb ia rn ia  i

i^ rzygm iriif bifsihfifz
L w ó w , Ż ó łk ie w s k a  73 w  p o d w ó rzu . 6 ).

BACZNOŚCI Bturo pośrednictw a pracy S ek cyj m aszyn i­
stów  j palaczy znajduje s ię  p rzy Zw [ązku m eta low ców
w e L w ow ie  ulica Orm iańska 31. B jaro urzęduje od 7 do  
9 w ieczór każdego dnia. 10396

MAJACY CtIF;C KUPNA R EALN O ŚĆ ?’ w P ozn ań sld em " luo 
Pbm orzu( zech cą  zasjęgn ąć doktadnel Inrormacy; u A. 
S osn ow sk iego  w  D rohobyczu uh S tryjska 1. 99. 9197

OSOKA STARA; chora; inteligentna; pozostająca w  naj­
straszniej szeru położeniu  b łaga S erc L itoścjw ych  0  ż y w .  
nośd ; ubranie. 3046

500.000 Mkp. p ożyczkj na jeden rok poszukuję do cobrze
prosperującego interesu. — ZgłoszcnSa listow n e do Ad- 
injnistracyj VV[eku pod JEDEN ROK. 10334.

AKADEMICZKA poszufiSją w pływ ow ej osob y  która dopo­
m ogłaby le i m ateryalnje do ukończenia stu d yćw . _  Zgio 
szenia pod St. M. ,  ą^ g

fila Kiiptiw!
Z awlad^mićtm nniajszemj ża z dniem 

dzisiejszym objąłem z a s tą p stw o  
znanej firmy spedycyjnej

%  RO SEN BA ilM
ŁÓCŹ, P3ełfftQ<vs%a 10

« a  c a ł y  W s c h ó d .  
Codziennie regularny ruch woz w 

zbiorowych z  -t O D Z I  do wszystkich 
miast Wschodu i na odwrót

Z A L IC Z K I i U B E Z P IE C Z E N IA  
do każdej wysokości. 9187

M . Z U C K E 9 K A N D E L
Dom spsdycyjit?.

Mala: Lv .i ó w  k -u rE ta ń sk a  3.
Fiia: S tanisław ów , Sościusziii 6. 
Oddziały «?? wszysfk elf miasacti Puls!.!.

SZW ALNA K* Z. P .( KOPERNIKA 16f w yd aw ać bętizjo d e ,  
putat za  ubjegł^ robtrfę w ojskow ą w  pjqtek, dnja l-f .g o  
kwle(n]ftr od godz. I I—4. — Późn iejszych  zg ło szeń  ntc 
uw zględnia sio. 10243

D O S T A Ł E M  św ieży  transport obręczy tu b o ­
w ych do pow ozów . LUM EN, pl. Maryacki 4 
_________________________  9742_

O D SPR ZEUA W C O W  z  1—2 nijilnnan’], posztiknjo pownr ną 
firma na w y iażd . O ferty pod P O Ł O W a ZYSKU do Adin. 
W iektl. 1 0233

W SPÓ LN IIj l  w jęk szym  kapitałem  do handlu ze  W schodem  
poszukjw any przez fin n ę  już W prowadzoną. Z głoszenia  
pod DUŻA PRZYSZŁO ŚĆ do Adm. W jeku. 1023-1

STARE SPLAM IONE LUSTRA SREBRZY NA NOW O, M. 
BYK — fabryka [lis.et J i z lif!crnla n-kla. Lwów — ul. 
Orm{aAska Nr. ?7. 9142

KTÓRA Z PAN zech ce  w yrobjć Zdem obilizow anem u posadę  
lub dopom ódz do ukończenia s tu d jó w . Z głoszenia pod  
E R O S ’ J o  Adm. W jeku. 1020T

NEO _ EOSFATYNĘ s to su je  s ię  dla n iem o w lą t odżyv,'ih7 
nych  n a tu ra ln je  i sz tu czn ie . Do n a b y c ia  w  ap tek ach . 4555

WOLNE
POSZUKUJE SIE do bjura spedycyjnego sainodzicinego;

zdolnego buchaltera na godziny popołudniow e jakoteż 
zdolnego ekspedyenta jrolciow ego ; akw izytora . Z g ło ie e .

t> r a  do biura Briicka K ośęjnszki 2  pod S PE D Y C Y A . I033I.
STELM ACH UOSZUKIWANY do dworu na v j c f ; Perlak;

p racow jty; trze źw y ; dobrze rzem iosło  sw e z n a j ą c y w a ­
runki: cztern aśc ie  eem arów  ordy nary i ; pensya ; iJ p td ę
ogród m jeszkanie. Zgłoszcniia z odpjsam i św iad ectw  n ad . 
sy ła ć  do Zarządu Dóbr B a lice  ko M edv!cj; poczta w  
miejscu. N jei-w zględnione bez odpow-jedzj pozostaną. 10333
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w  w ie  kim w yborze  — po  
n isk  en en o ch  —  p p leca

SKŁADNICA fiOMIS3f.VA, ł^saż HiUolusciia

iljjflel u
ski

i. Mm  io M i  P iotr HoEoAsMi K W f t f l  8 — '1 3 r  —  po^apa!, 
W na Łaszkowe. Węgier-j^

Szamandnery, Tokajery pferwszej jakości, jakoteż WÓDKI krajowe i własnego wyrobu po najiańszysh cenach.'
9  6

h &u k a .

34 BAT01EC0 „ E  c  o 1 e  F r a n  ę  is 
N a j s z y b s z a  m e t o d a  

V \y v jc z a n (a j ę z y k ó w  n o w  ż y t n y c h .  O s o b n e  k u r s y  d la  
d z . e c i  W 3 > i u  g o d z in a c h  o t n p i e t n e  w y u c z e n i e  s t e ­
n o g r a f  i 9 9 7 2

PRZYGOTOW UJĘ do egzam inów  szk ół średnich; w yd zja ł.;  
fcemjn także z francuskiego; loco lub na w yjazd. — Ł a­
skaw e zg łoszen ja  listow n e — L w ów  ulica Panjeńska 22\ 
Zacfrarjewicz. #  3043

UCZEŃ VII. KL.; dobry nstruktyr poszukuje lekcy!. Zgło­
szen ia  pod LEKCYA do Adm. W ieku Nowego. 3026.

IlisTtUt d2Rtuń' IV ś W3 UrS 4.
p rzy jm ie  w  natsitę :

1) 2 u ; x n t 6 »  t s c h o i c z n o - d a n i .
(n a  Ita  t r w a  3  la t a ) .

J) 2 u c z e m e s  n a  p o m o c n ic e  d s n t.
(nauka trwa 1 ro ). —  i m d/d. wy. Biać ai mus?q 
a d  l ) świa C c t vem z  przynajmn ej i ki. szkoły wydz. 
lub 4 kl. g im n , a i 2) świ d z przyn. 4 kl. szkoły 
Wydz. lub 2 ki. gimn. —  Zgłoszenia naieży złożyć 
osobiście w  kancelarji Instyt. dent. Zielona 5 a. 13. 
kw Q 1 '

PCSA3 P 3 S r jX U J Ą J M M
ZAKŁAD CIEMNYCH, LWÓW. SW ZOP1I 31 — poleca 

na prow jncyę ciem na pjanlstkę do Kjna. 3042

ORGANISTKA. wychowanka zakładu ciemnych (cjemna) —
z  d ługoletniem j św iadectw am i — szuka posady przy  
klasztorze lub paraf jj. L jstow n e zg łoszen ia  do Admjmstr. 
Wjeku dla ORGANISTKI. 3001

INTELIGENTNA i zdolna panna przyjm ie posadę w  p ierw ­
szorzędnej Icawjarnj lub restauracyi. L lstow nje ni. św* 
Lofjj 10 parter W. Bro-jakowskj dla T. R 10278.

DAAt 50—ICO ty s . cikp. za u z y s k a n e  dobrej posady w e Lwa  
wio najchętniej w* przem yśle. — Zgloszcnja pod PR A W . 
NIK do Admin. W ieku. 10268.

PANIENKA INTELIGENTNA; sjerota; skrom na; w  domu 
p raktyczn ie w ych ow an a; poszukule posady bony do daBo 
cf lub do to w a rzy stw a ; m oże być pom ocna w  gospodar­
s tw ie  dom owem . — W ym agań ja skrom ne, — Najchętniej 
na w yjazd. — Z głoszen ia  Adm injstracya W ieku N ow ego  
pod DOBRZE TRAKTOW ANA. 10340.

ń a  H A U lE h S T W J I
URZĘDNIK VIII. RANGI 42 la t; pragnie poznać m jłą i sym  

pa tyczną brunetkę m ałego w zrostu . Cel m atrym anfaloy. 
Z głoszenia  pod WŁODZIMIERZ do Adm. W jeku. 10322.

ZGUBIS>?lt> S ŻfSAil£Zięft9.
PIES DO ODEBRANIA rasy  w ilczu r. W jadom ość n portyc  

ra W Banku P rzem ysłow ym . ’ 10282.

ZAGINĄŁ m łody  Icgaw iec b ra n ż o w y  m a jący  b ja ła  p lam y. 
Znalazca ra c z y  z a  w y n ag ro d zen iem  oddać do z a rz ąd u
browaru ul. Ż ó łk iew sk a  Ł 106. 10323.

K U P M &  fi SSHtZSOJU.
FORTEPIAN sprzedam ; w y p o ż y czę  bezpłatnje za udzieleń je 

p ożyczk i — D o łk ow sk i; Zfihiorowiczst 6 . 10325.

S łr z e ł  
3045

DELIĘ do stroin poŁsk^go sprzedam . W iadom ość 
Bicy m iejskiej u W ład ysław a.

i4 fćS Z& A i*J&  1 S X LE P  f Sirs ;:sjrto praHiy..! uo.r ewl
zg ło s ić  się  wprost .Jo zak ładu  mata. 5 twa szy ldów  
Lwów Eoi.mów 4. FE L IK S  G A L IU Ń  K l 1 107

Policja z utraym E iam  do wynajęcia.

W i l l a  „ G r a b ó w K s\J‘
i x l .  S i e n x i a w l o z ; a  a

10019

M t e s z g u n l e  t u  h r ą & o w . e .
Zantie.iię natychmiast mieszkanie w  Krako­
wie skłąrJai-ące s’ę z 3-ch pokoj i kuchni 
z komfortem na taicie s,amę we Lw ow ie. —  

BI ż s z y c h  informacji udzieli’ woźny firmy „Kar­
paty" • 1 :c Mariacki 8. F. p. 10-13

ZAMIENIĘ 2  pokoie z  kuchnią słoneczne vf centrum  m iasta  
za  3 pokoie z  kuchnią w  ok olicy  Kopernika; Leona S a-  
p jeliy; Ljstopada. — W jadom ość pod ZAMIENIĘ dc A d- 
m jróstracyi W ieku 102&3.

S Z E S c  PO K O ł OBSZERNYCH przedpokoi kuchnia; r.aoaią- 
ce  s ię  też  na bjura p rzy ui L esjon isy  do w ynajęcia . —  
Z g łu szon a  pod ŚRÓDM IEŚCIE B iu ro  O r lc sz i 5 B ochstaba
ulica L egjonów  21. IU300.

POSZUKUJĘ POKOJU z osobucm  w eU ojem  w  iródnńeSctu  
ty lk o  na kjlka codzin  dziennie. 7„’Ioszen[a  pod  D 0 3 H E  
WARUNKI d j  Admin. W ieku. 10269.

I POKOJ KAWALERSKI u m eb low an y; Śródm ieście dla 
dw óch  P an ów  t y l t c  z w iktem  do w ynajęcia . —  W iado­
m ość MARCZYŃSKI W ałow a 2. 10336

\V3L143 P C S H 3 Y  S BM BHBI 
do posł g biurowych
(c lo  l a t  1 6 )  z n ' i d  ' e  u m i e s z c z e ­
n i e  w  b i u r a c h  d r o g e r y i  P i o t r a  
M i k o l a s t h a  i Ski. 1QTQS

P3ś?ol£ii8 cesieli!a'
w  ^ o ło b u t o w ie  s d  Stryj. —  Zgłoszenia do '  
N. Hausmanna w Stryju, T rvbunaDka 27,■

9l83
ZDOLNĄ^ Intel. Pannę, p iszącą  b iegle na m aszyn ie a sa -

jącą dokładnie korespondencyę polską j  n iem ieck i 
szukirje od zaraz Fjrma S tan isław  Baran, Mag, M «L —i  
L w ów , Akademjcka 26. Zgłoszenja ty lk o listow ne.

STARSZY praktykant bjiirow y z porządnego dom u — z o ­
stan ie natychm iast p rzy ięty . Z głoszenia  z e  św iadectw am i \ 
przedpołudniem , do biura fabryki kwasu w ę g lw e g o  —  
ul. Marcjoa 61. łOISJ

POSZUKUJE s}ę dobrą prasow aczką do chera. pra »| I 
farbiarnj Ljpschiltza^ Ż ółk iew sk a  73. *0266

TOKARZ że£az*l, sam odzielny , poszuklwajny. Z £k tózen |a ł 
Knnz L w ów  Leona S apiehy 57. 10198

^ s f r i e n a i s  p o i l a S T o H i i i
;a3Vfilera. —  Z Kszc ia i od .W arzywa*' do Biura 

ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, ul. Jagieł ońska 7
10 55

K o m m m
na wolne posady pomocniczych

przy Domu więziernym w Czortkhwie z nor- 
mslncin uposażeń em. —  UJ kumentew nt. 
ppdania należy wnieść do {-re^yauum S r>.du 
kręgowego w Czortko'.’ ie do dr.ia 15 bm. 

Pitirwszeństwo maj i wys użeni żoln;erze
P . o ra z  r7eiV ii"#In ity . 9179

ZDOLNY PALACZ zostan ie natychm iast p rzyjęty  do fahry  
kj N eu w d ta . Z g łoszen ia  od Ż—4 Balonow a 3. 10136

POSZUKUJĘ wykw alifikow anej klucznjcy do dworu na 
w jftś —■ w y m ag an e  solidne re fe re a c y e . Zgłaszać sję od 
2 d o  4 G rottgera 1A; m. 7 B oguszow a. 10148

MALARZY POKOJOW YCH poszukuję. C w enarsk^ SkSad 
pjeców  kzJŁ, Leona Sapieh y  77. 1020Z

PRYZYERKA DAMSKA uzdatniona potrzebna zaraz do Zfa. 
kładu Jana Stav/iarza L w 6w  pl. Bernardydskj L 10(^1

PANNA d o  m anicure potrzebna do Zakładu F ryzycrstw *  
dam skjego Józefa  Raberraan; M jkołaja 1. 10090

DZIEWCZYNA DO KUCHNI potrzebna. — CUKIERNIA, tó  
Sykstuska 21. K 185

S T R 0Ż  NOCNY, z  dobryiDj iw ład ectw am j, na^chętnjej w y ­
służony żandarm z  ostań je  przy ięty . Z głoszenia  z  d ok u . 
mentamj przedpołudniem^ do bjura fabryki kwa&n w ęg lo ­
w ego  hL M artina 61. 10184

AGRIEEOLA fabryka narzędzj rcln. w e L w ow ie ni, N ewe}
R zcźnj 25 przyj mje 2 dolne go nrzędnjka kaaocełaryłtteeo 
ze  znajom ością buchaiteryi, R cflektancl z e  znajom ością  
rolnfczą maią p ierw szeń stw o. W iek do lat 35. 10246

MAGAZYN MÓD, Broda — C horążczyzny 8 —  posziiktsio 
zdoinych 1 podręcznych PANIEN. 0113

DZIEWCZYNA do kuchnj potrzebna —  Cukiernia, stjca  B a­
torego 6. 10120

MAGAZYN MÓD B roda; C horążczyzny 8 poszukule zd o l­
nych j podręcznych panien, 9184

PO TRZEBNA ZARAZ d ziew czyak a  do cb słu gj goficL P&kól 
śnjadań; uljca G łęboka 1. 2O09fX

PRAKTYKANT z ‘ dobrego domu zostan ie  natych im ast przy
ję ty  A m erican Honser L w ów  Kopcrnjka 5. XGtS>7

ZAKŁAD d cn ty sty czcy  Dr. Emilfa ł Marcjna R apsa, L w ów  
S yk stu sk a  14 poszukuje p ierw szorzęd nego technika. 10299

PO LSK A SZW ALNIA (dawnjej K. Z. P .)  Kopernika 16 —
przyjm ie kjlka d ziew cząt do bezpłatnej nauki szycia*  
kilka w yszk olon ych  za  w ynagrodzeniem  do robjenja dzl*  
rek oraz 2  dziew czynką do posług. 1027$

SLUSARNIA uifc* P sejeń sk *  39 posw ikufc spólniŁa Itrtr w y  
<knef£awL MC99



T’£ , ■. X O ^ r  W r.‘ z .obhs  14 -kw e-'aia Vś-&żK

sl^ORTOwf^f STUMNCKIE "<» 4 .0 0 0 , 6 .5 0 0 , 0 .5 0 0  i  9 .0 0 0
SPODNIE i PRYCZEZY po. 5500 1 6.500 Mp.
S p ó d n ic a  d a m s k i e  p a  I 5 HO , p ł a s z c z e  d i a  c h ł o p c ó w  p o  5 . 0 0 0 .  U b r a A H a  d z i e c i n n e  M n  M B .

Wyko mnie od najskromniejszych do najwykwintniejszych z wybornych materyał&w i dodatków. Krdj pierwszorzędny* 
$  większej ilości do sprzedania w lokalu ,U ? « IV !S R $ U M ‘ we Lwowie, Bourlardr 5. (boczna Batorego) od 9-1 i od 3-630-

1)329

K U P N O  I S P R Z E D A .

H . T iN D L E R
N A JLE P S Z E  O B U W IE

1&2S1
butów, Kilińskiego 1.
obok Kawiarni Wiedeńskiej.

bluzki markizetowe, suknie fu­
larowe, etaminowe jedwabno- 
trykotowe najnowszych modeli 
zagranicznych - - - - - poleca 
MjF~ po najniższych cenach

u

t t s

Lwów, Chorążczyiny 5 i. p.
r6g  fil.- Akademickiej.

u) 0 3

iassyrif inlroilgafarshle
c S .o  s p r z e d a n i a .

1 M a :z y n a  do  k ra j n ia  książek  „ K ra u s e "  
(drc Ech-.cider) 25/33, motorowa.

2. M atyria  i o  krajania papieru, szer. 82, 
motorowa, .Krouae".

3. Maszyna do szycia pudelek „Krause".

ZIM BY, Łwfif, Zlfflorwicza 3.

„H a u sa  L lo yd " ,  4 tonn. po genera nym re- 
ijwjftcie z gwarancyą o azyjnie s rzeda Z a ­
k ła d  e b k t r o -  m e c h a n ic zn y  S t ,  H a a ^  
IS ga łK iew icz , Lwów, R0mar.owi.n7a tl.

10275

KMIYY DAMSKI ZEGAREK z jońcuszkjem okazy i ji je do 
raprsedanfa, Wiadomość uijca Andrzeja Potockiego £3 od 
*-$ popoł 10̂30.

Autobus
m aik i „ A U S T I N " ,  40 HP.„ nadzwyczajnie zbudo­
wany, kar dano wy, elektryczne oświetlenie, kuro .ery a 
kryta na 25 < śób i pakunki, kompletnie wyekwipo­
wany, z ewarancya okazyjnie do nabycia a A K £ A D  
MECHANICZNY S*. H aa s  i SzaSKt - vrłcx, 

Lw(>v, ulica Rcntanowicza 11. IG276

flzsfau/ca Klinik, S^ta il, Kas chorych

S t a n i s ł a w  B a r a n
z Krakowa

Hasazyn Magireriiu
I w S r s ,  J Ł f e a j ć s s f t i & a  2 8 .

poleca

M 0 i  dftuiiHH. Mills spacjim.
Irygstory. — Pe.^sarja. — Przepaski menstruacyj e. 
Co ratki gum owa dla dzieei. — Smorzki do rsania 
na flaszką i do zabawy. —  Higieniczne pieluchy 
dla dzieci. —  Strzykawki oraz wszelkie artykuły 
sani arne dla. pielęgnowania zdrowia i chorych —  
Ceny ściśle stała i konkurencyjne. —  Wysyłki z pro­
wincji odwrotnie i! —  Obsługa farbowa. 10337

MB1NU śiltsgo Z* q
D y re k c ja  d e b r  K oftów  poczta Koltów. 10293

mr K U P IĘ
6&2EUT09 0SOWY KLIiMWE mzumsM A  SEHW1S P01CLL. na 12 esśb.
Łaskawe z jł.-sztiin  pod .Okazicielowi paszportu 
Nr. 15.425 ° do Admin. .W ieku  Now ego*. 10315

Żądajcie!!
zawue (jpi fiwisia I utuii imn

Proszliu tir&iiioKegol 
1 Calum tssnillOHfcga

w y r o b u

* f
R l t t e r a

z m arką och ron n ą  „LEW “
N ie dajcie so b ie  w ciskać t!o rąk  
żadnych nafladow nierw , tfayż n a ­

rażacie  s ię  na s k o d ;!  
W S Z Ę D Z I E  D O  N A B Y C I A

8755

S K L E P IK  w m ie lc ie  z to w a rem  i urządzer-inm 
o t  zyjnie 7 ara z sprzedam. —  Wiadomość: Sklep  
..Wanda", jl. Piekarska 1c. 10267

UŻYWANE MASZYNY DO SZYCIA f ROW ERY KOkUlE: 
URBAŃSKI — KOPERNIKA 16, I. PIĘTR O . 99!7

K0NP087CJS
(metal b ia iy ) ,  

z rozma'tą zav/artością 
cyny poleca p o  cenach 
bardzo uui arkowanych.

H U R T O W N I A  
pa łó w , szcze liw  etc. 
Biuro ttchn. i elektr.

,ZBHIT“ Sji. z a. p.
K raków , ii 1, Szp ita ln a  7.

9193 *

ZA K U PIE DYNAMA 220 w . O ferty  szczef.ó>ow e do ż p -n iy  
H en ry k  S o n n en sd te jn  L w ów , S je n k i iw ltz a  1. S. fo.SM 

M l.O CA RN IA  ońm tokoiina V,i r a tó m a ; S ik aw k a  p o ża rn a  bez 
i m .ż y  m  ko lach  sp rzed a  Józef S iu-E je: — R.cdnjjt) ad 
I Snksty* . . 9185,

PIASEK b ja ły  6 sd:n k w arcow y po cenach konkurency). 
n ych , w agonow o do zam4w}enjs. .1. P odgórskj, L w 4w  — 
ZjmorowicKa 25. 10261

WAŻNE DLA P A R l N a|f«dn)e,iZ6 j «ajła,'n:» w arkoczy  
sprzedaję j kupuję w ycze>zkj różne. F ryzyerk a  w  bram je 
AtidroPgfl L w ów , R ynek 29. —  R ów nież n ep rałd a  
klam ry. HAJ49

TEODOLIT jnsu uioert m tern y zy  do sprzedani*. W fadii. 
, m ość: Dr. M c;sels> I(<i»e:njk* 5. 10299.

W ARSZTATY STOLARSKIE dębow o p jcrw iz irzę d u eg o  w y ,  
konanja poleca 1' R eoficlu icr> L azionów . 37. 6997

BIURKA: s lo ty  I a n c e ta i lin * ; sypralnjk Insna | inne sprzę  
ty  są  po bardzo dostępnych cenach do nabycia w  p ro ct. 
w nj stótarsfci-l przy iiljoy SzpJUIoel I. 52 n St. S z c z a ,  
id a tic w jc ia . 10101

FOLW ARK 196 m r*. najlepenej pszennej zjein i w paw. To.' 
rnfiskjm z ży w y m  j raartym in w en tarzra  w  16.000.000 
jjąrp. ck a zy ir ic  do sprzedanja. P om orsk ie R juro K om }»c. 
w o -H a n d ie w r ;  Sr.troka 37 . Tpraó( te le i. 144. 6976

PU D LA  8 m loajęeznego sp rzed am  za  5.OÓ0 M kp. B em a I2o 
III. p. ita lew o od 1—A. 10286.

F O L W A R K  IK S O W Y  210 m o rg ó w  z  m łynem  j ja w e n ta rz a . 
m i b ljsk o  L w o w a sp rzedam . Z g ło szen ia  B iu ro  O głoszeń
S o k o ło w sk ieg o , l.w ó w  pod  FO L W A R K . 10292.

KONI P A R Ę  w y jaz d o w y ch  sp rzed am . — W itek  u ijfa  Z y . 
f j jk ic w ie u t  46. 10277

OKAZY A! M aszyna do p |sr.n (a .M ETEOR 180.000 Mk. — 
KORONA 65.000 M k. — K isimy od 11.000 Mk. — S iod ła 
m ęsk ie  z u p rzęż ą . U N IW E R S U M ; S k ta d r jc a  kom isow a — 
P a sa ż  M [ko łascha . 10353. .

INSTRUM ENTA L JjtA R SK śF do am p titacy i ap reedam  oka.' 
zy jn ie . K rzy żaao w sk i «1. V /a łow a 27. 10338.
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Hyglsniczne żelazne ŁÓ ŻKA
I«2SŁf

i e  siatłią i 
osobnym 

materacem.
bardzo praktyczne dla letników, pensyona- 
tdw, sanatcrjów, służby i urzędów dla dy­
żurów nocnych, oraz siatki druciane do 

łóżek noleca po cenach fabrycznych

Leosi Kstwłiisws^l
L W Ó W ,  C h o r ą ic z y z n y  2 $ , 'W ®

z a i a t c i e u i s t ó - i e  v  a  d p  n v r i v “  

W i n  o w o c o w y c h  „ J / o l ł ł ^ U  V r  l i i
M c r w s z a  k r a j o w a  w y t w ó r n i a  w i n  o w o c o w y c h  L w Ó W f  B i >  3 M S t e i , t t f £ E t i ! ^ § r ©  9 —

Wina są pod gwarancją czyste, b f.z ż a d n y c h  d o m i e s z e k ,  w niczem nie ustępujące winom zagranicznym
WINO^YTRAWN^, CHAT£Al'ii D’3R, YERM0U1H, WINO DESEROWE —  W S Z E D Ż I E  D O  A J A B Y C IA f

20160

Worki, Sienniki i tSaii i
Kupno i spriedaż wszelkich gatunków nowych i używanych w orów . Wyjpczna sprze 
daż i skład kem sowy r.owych- worków, sienników tkaniny ju tow »j  na całq Mało 

po’skę z fabryki B r a c i  D e u t s c h  w  K i o i s K u  103j1
L a n d L a u  i  F - e i n  B i n d e r ,  L w ó w ,  S y K stu ak a  58a  
M gaz.Mi P a s a ż  F e l l e r ó w  (Colossejm ^sil. Słoneczna. Telefon Ni*. 426 €46.

D O W Y R  O B U

I

liUIill I V il 
p o l e c a m y n a . b r ^ d z o j  u d s u k a n  l a n ą

t  le na p r a d u k d d o  390 sztok
ja k  rów n lgż  w s z e lk a  nne m s i i i y a : -  
i f a r m y  dc, w y ro b u  cS fje ł, , u ta ów , 
ru r k an a łow ych , sączków  .do d eiiowa- 

ni a, słupkó.y park ancw ych  i t. p.

FOT mm  sili gjfttiH
iv Łcef.-I, ul. K a liń sk iego  U54.
Na żądanie wysyła się katalog N r 5 bezpłatnie.

6916

'3  poleca ze skł&Ju I łó ltk le  TCf-
”  a  fl w a r a  a w o  H a n d l o w e ,  ul

K o łłą ta ja  8, II p,, t te f. 323, adres ielegr. TO H A N .
1C4 6

n a r  Odsiarczam? KOKS
i snu łem ! v we^iei pMpiii

; w ugor.ow o . —  7 -.kupim y s ł o m ę  ż y t n i ą .  pra  

sow an ą . T A  E lifcZ  W A S U N G  i Ska, Don. 
1-o In ic z j'h an d Io w y , L w ó w , K o ra ln ick a  8, tel. 286

10C>52

ieJas j a
W O f f l l S S B - -

J

e poiennoM 48IHiti'6w
p a  te r n  A. M, B U R S K I

SHa % ogr. odp. 10235
L W Ó W t u l  K O P E R N I K A  4 .

H M g f t f t  b s *S 8 # a  ,ekka (na ledlieg° k°- 
K j ^ S 802™  ni )  o liw n e  osie, p r a ­

w ie  n ieużyw ane do  sp rzedan ia  o k a z y jn e  —  
W y b ra n o w sk ic g o  Z. t l-g a  b ran ia . 1 254

MASZYNĘ DO SZYCIA nożna sprzedam  okazyjnje. Paster  
i ,  sit, ulic-.. P e łczyń sk a  7. 10341,

W YGODA OBOK DOLINY. D oinek z  w ięk szy m  OńrOdem; 
w yiizjeriaw {on y na la t 5 sprzedam . — W fed om ctf Penjk  
ulica józ*i* i. 7. Mńajf

|M D 5 / j l f I  I
e l eK t r y t - zn e  jaliot i

18 sta stetr. id ft 4300 
IlastSi fbertssso^B
i Hkłailtt łyEh po Pip. tl5Q‘~“

po leca  n s jtan ie i

O s k a r  F A S S L E P
PI.. M A R Y A C K I 4. —  L W Ó W  -  S Y K S T U S K A  Ł9.

 __________ 9748mi m m  wp
młyńskie, najnowszej konstrukcji i Io 
komobile 40 60 H  3. okary nie sprzeda 

1'03! TOP AS i. Ó rry K  raszewskirjyo 19 a
SYPIALNIĘ nadające, sjij do gotcjm iych  pokoi j • ianro sp r ze . 

dam ; Hanek: Pańska 21, 100S7

KAPELUSZE męskie
KOSZULE męskie
KOŁNIERZE
MANKIETY
KRAWATY
POŃCZOCHY
SKARPETKI
REFORMY
PARASOLE ffiSSU
TOREBKI
RĘKAWICZKI ftp
poleca po cenach zniżonych

Lwów, TFirbiesals&a 1
r ó g  R y n l s u .

3015̂

OKAZYAf W jllę  z e  stajnią w  ogrodzie z  m ie sz k a n ie m
m jeiijcę p iętrow ą z  bramą w jazd ow ą; lo lw arczek  3 )  au- 
x budynkami sprzedam ; nljca Snop ko w  ska 39; p fą lre ;
drzw j 4 0(i 2~ 5- H®6*

LOKGMOBłLĘ 10 konną C laytonbw ską z  roku I9J4 
uje dobrą j m łocarnię trochę u szkodzoną; 2  kosiarki AŁ 
BI ON j 3  roztrząsaczc sjana; am erykańsk j e ; trochę u -
szkód  z  cn e sprzeda dyrckcyąg dóbr K oltów  poczta  
Inform acyj udzieli firma C layton ; L w ów ; Gródecka,

PERLAKI (K R tP IA R K l) autom atyczne — najlepsze! pa#c«, 
towanej kotistrekcyj — natychm iast ze składu p em tt:  
ROLINDUSTRIA S . A „ L w tw , tri, Fredry 91 tc le l. «S '.
&ą<hić ofert j prospektu,



ra „W lfcK  N O W y "  Nr. 6251 z dr.ia 14 wiania 1922.

Bsmoii peepezow i automobilowy
p^zsprowadza s lidnie i elf ganclo zsr.ua z punKi&alnośd pierwsza 102 Zluka paw Ma Migała Byszyszyua, P-.l3iiili.lj

Ha składzie aa ilttd  sto sofówo 1 g ii^ i do sprzedaj
W z o r o w y  w a r s t a t  l a k i e r n i c k i ,  t a p i c e r s k i , s t e l m a c h s k i  i  k o w a l s k i

Aur sran  fabryka tutek, jedynie najstarsza i najhygieniczmejsza w swych wy-
flOk I I  a  H a  r f l  robach. &■££■" W y t r z y m u j e  w s z e l k ą  K o n k u r e n c j ę .n « a i W l«  M  p ijic  bSRNARDYNSKI LICZBA 3. -S?

tiJ >4

Zatasaaly © SH.OUa
wypadkach saf> 
strefy pstarouitj

aparaty

,e M IN IM A X ”
|  uwtaeznl pdscfciaelcleie

Ł i-is joniifoii"
Oddział Łoeoski

S y k s t y s k a  5 4 , I I .  p .

A p a ? a ! y  i t a d u i t o  s k ł a d n i e

9198

^asdącsmu ninle]- 
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Sp ze łajemy ttuzVi, sirknis, haiki, 
szlafroki, zawljankl, szals, reformy, 
pańGsoihy, rękawiezki, craz wykwin­
tną b Bliznę — pi cenach bajecznie
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S a l  M U N Z E R  i  F R 1S C H
KfBffiskieSo 1 (naprzeciw Kawiarni UHedstiskiBj).

loóMjJilpł.
po leca  najtaniej

LUDWIK HOSZOWSKI
L w ó w ,  A k a d e m i e  v a  3 „

Udziałowców
przyjmuje owaina firma hurt wo-detaliczna manuf ktury w Łodzi. 
C irześci a 'ski d ;m hmdlowo-to varowy Bronisław J gcda pod ra iw .j 

Jtrmarrt Łódzki " do organizu,ącę się spółki akcyjnej w celu eks­
portu towarów do Rosji (gdzie ównież posia am OJdzat w Mo- 
sk ie) i otwierania swych oddziałów w miastach prowincj nalnych 
w kruiu. 9|32

Firma moja obecnie robi duże obr ly na rynku wewnętrznym. Dyspo­
nuje wiel im lo alim handlowym, skład .mi i odpowiednim personsl ro. M il we 
ewentua ne.scłąeze ie się z f r aą mającą na celu eksport. Ud iały mogą oyć 
wnosi ne: gotowca, towarami, nieruchomością, maj tki.-,n zcmak.m. Ró nież 
o^ą ani są udz ałowcy us.o.un cowai.i w przemyśle. Bliższych szc ególów u- 

dziel „J r ff lirk  Ł 6 d i . ; i ‘ »  Ł odz ł, « ! .  P io trkow sJM  >.• 44. Złpisy 
w dalszym ciągu je 1- n e od ch.zoś ijan j-rz/jrru e Ba ile F Isk eh Kujców  
i Przemysłowców Cur/.eśctjan w Łodzi, Piotrkowska Nr. 113 .na rachunek 
spół i akcyjn j .Jarma k Ló zkr‘. Deklaranci mogą wpłacać cafe udziały, lub 
co ńajmnće 10°/„ od sum zadeklarowanych. U W .rG ri S Jedna akcja 10.0 i M ). 
W  akc i daje jeden głaz.

Celem otwarcia pdr'z:afu swego W Ę  L W O  V rB dla prowadzenia hardlu 
hurtowo-da elic n go : m nufikt.rą, konfekcją i galanterj^ posukiwany jest 
udz alowiec, posiadający D tlM  lub LOKł4t. handlowy odpowiedni na ceł pow ż..

CtfŁIlOLADA &  BJSilhOPTY j&  l.lfK I R M

S p ,  A K .C .

F M  FUCHĘ i E-®
W A R S Z A W A

G e n e r a l n e  P rz e d s ta w ic ie ls tw o  
D o m  H a n d lo w o - I i  om  i sc- w /  «

, , R  S 3  3 a > < s
SAa z o jran . odpow . 9170

L W Ó W ,  F ' R E D R Y  7 ,  S M n t I  t a ^ p - c z n y . %
U l l R I B l i O  p o r c s la tę  i w s z . l i e  an yki — 

p łacę  ceny najw yższe

Sandał iMitmiti iaroszmii itaunba 9.
______    1Pj83
M. STEINHAUS: Lwów il'1C* KłiłtcJrtcn 18*. polec. ka. 

□Jenie młyńskie,



„WIEK NOWY" Nr. 6253 z dnj&. 14 kwrieir.ia 1912

Uzyskawszy reskryptem Ministerstwa Przemyślu i Handlu z dnia 18 . marca 1922 r, Nr. 0273/1049 
pozwolenie na publiczną subskrypcyę akcyi nałożyć się mającej Spółki pod firmą:

OHO22 Geatralma l«pe!?>la i ^ t n i a  f̂óemata- 
gfófu Analanklefto inź. Pr6szyfi$kiggo, S. A.

z kapitałem początkowym Mkp, 350,000.000 podzielonym i\a akcye po Mkpt 2.000 im. wartości,
r o z p r u j e m yS U B S K R Y P C JĘ

na sprzedaż tych akcji r °  M  p. l.UOO'—  za szlakę, 
z doli zen em 10 1 Mkp. na koszta konfekcji akcji 
ciaz op aty st m płowej. ■

Subskrypcję przyjmują w  terminie nieodwo­
łalny n da dnia 1, fljnja 19J2 r.:

„Polski Bank Przem ysłowy w e Lwowie" — 
! wszystkie jea Oddziały.

„Bank Handlowy w  W arszaw ie" (Centrala 
W W arsz w;e, ul. Trai g  tta).

rzv wyk nanlu ku skrypeji należy złożyć 
«ałq ceną Kppna w  gotówce.

Przytom podaj my, że Spó ka ma na celu 
eksploatowanie ostatnich wyn lazków irż. Prószyń­
skiego z dziedziny kinemato r fji, jako to : aparatów  
„ O K O “ i „ O K G “-C R  iM O F O N " ,  paten owanych  
na ważn ejszo, kraje całego świa a i t. p. rozwijając 
W nasię s lw  e d lałalność swą na wszelkie artykuły 
Ł dziedziny fotografji i ionografji.

Prcdakcja Spółki obliczona jest g ł.w n le  na 
eksport.

K inematograf amatorski, łatwy w  użyciu i nie- 
kosztowny, a pozwalający na wykonywanie pow aż­
niejszy h, dłuższych zdjęć dotąd nie istniał. —  A p a ­
rat „ u K O "  jest pierwszern i jedynem rozwią aniem 
tego zadania. —  W edług op nji najpoważniejszych 
rzeczoznawców świata, wynalazek ten rewolucjoni­
zuje dotyenczasow i  sposo j y  żywej fotografji, o tw ie­
rając dla ogółu ia 'e  pole kinematograf ji amatorskiej.

Aparat »O iv O “ daje mo ność wykonywana  
zdjęć kinematograf, znyeh z równą łatwością jak 
zwykłe amatorskie aparaty fotograficzne, pod pe­
wnymi wzglądami nawet jatwicj, —  Wszelkie ma­
nipulacje z fi mą ,C K O  * są niema! stokrotnie u- 
prosz.zone w stosunku do fiimy kinematografu zwy­
kłego. — Każdy metr fiimy „ O K O  zastępuje 100 m. 
fi.my zwykłej. —  Jeden i ten tam nie wielki i pro­

sty aparat służy do zdjęć i pokazów. —  Zastępuje 
on zatem dwa ocdzie.ni kosztowne i skom lito­
wano aparaty zwykle kinsmat graficzne. Syst -m 
„ O K O “ czyni również zbytecznym cały s z -.e g  mu­
szy n pomocniczych niezbędnych przy operowaniu 
filmami zwykłemi. —  A parat ten znajdzie niew ątpti- 
w ie bardzo szerokie zastosowanie także i w  szko­
łach publicznych.

Spółka ma zapewnioną współpracę wynalazcy 
inż. Prószyńskiego, bardzo cenną dzię i jego wszech­
stronnej znajomości tego przemysłu, oraz długole­
tniej praktyce mechanicznej w  kraju i za granicą.—  
Przebywał on przee (at lb  w  Angljj i w  Ameryce 
i tam też powstał i był udoskonalony wynalazek
.OKO*.

Towarzystwo nabywa ęcnnne prawa do wy­
nalazku za 5(ł°/0 akcji, przyczem z sumy tej Dędę 
pokryte koszta organizacji przedwstępnej.

KOMITET ZAŁOŻYCIELI:
PO LSK I BANK P R Z E M Y SŁ O W Y  —  CENTR ALA W E  L W O W IE .

Józef Beck Inż. Henryk Hozer
Antoni Ciszewski Dr. Jerzy Loth

Inż. Kazimierz Prószyński.

Herftata
chiński* i ceylońska

F I R M A

KAWA
pa lon a  i surow a

KaKao
hol ndersh ie i in n e .

Ltfftttf —  KUT0 WS IB2 D
P O L E C A

amlkfc m i  Ł S T c t e :

W I N A
austryackie, węgierskie, 
francuskie, hiszpańskie, 

włoskie i inne.

W ó d k i
i  L IK IE R Y

-ierwszor?etdnych fabryk
kra owych. 10122

iso ,MiiA
loleca po cenach IMf 
konkurencyjnych: f I  l l A l l M

f i ołszymal duży transport towarów let-
nich. m m m m  iio w o sc t! sukbH
BluzBi, SzlafrcBi i wyprawy ślubne —

i 12.
10159

•  naprawia i odnawia syst mcm za granicz.
nym znany Ę  S  
speryaiista) W *  HtS# 
jubiler i złotnik, Lw ów  —  S ob ie sk iego  2'

7236

Z  dniem 15-ao marca zostałzaw iad o m ien ie ; magazyn k on f k cy i d am sk ie

Adolfa l§ !§ra  siiiew ni Mdoa n iL Jt f  i i  11
,1

p o d  f i r m ą  „ M O D A "  K O B E ^  i  B U N D .
Odbiorcom, ręcząc za solidną usiugę.

Polecam się nadał łaskawym
103'LS

B PR tE D A M  k am ien icę  dnżą z  dw om a podw órzam i; bramą  
w jazdow ą b lisk o  dw orca g łów n ego . W iadom ość u arch jte . 
Łty T aru aw ieek iego; T arnow skiego 26. ŁC27i

DOM 7 u b jk acyj; 300 kroków  otl dworca ko!, w  C h o d o ro . 
w jo sprzedam  lub zam ien ię  za  podobny w  o ko ljcy  
K nlparżow a, W iadom ość K uloarkow ska 1 O lszew sk i. 10190

Beczki źelszne 
Fermy la »:nTsy 

Wiadra 
Wrzainlhl

b o z R o z i R u r s n c y j a k o ś c i

Mi „ illl” i  ffffliffii
' poleca 9171

t - h  mm
ł O d d r i . a l  L w o w e H  i

u lic a  S yK stusK a  1. 54-

N. S o m iiiif iis li,
Hurtownia m a szyn  i a rtyku łów  e lektry­
cznych, Lwów, u l .  J a n o w s K a  1. Śt.
Dostarcza obrabiarki do metalu, reduktory, telefo­
ny i wszelkie materyały elektryczne. 8314

K O N K U R E N C J A !  “ ® 8

Slamany, Materace i Isnaiw
t«n :io do  nabycia w  P racow n i T a p ic e rs id e j

IBB 3 511913 STSRHB. irS. SzeptyeMeSi



1 6 „WIEK NO W Y* Nr. 6153 z dnia 14 kwietnia 1922.

SUKNA w w ie lk im  w y b o rz e  F a b r y c z n a  S K Ł A D  S U K K A

E £ S  R M  i  GjOEHOIiSKI
i p  aszcze d am .K ie  L W Ó W , R U T fO W S K lE G O  7-
i t. p. p o l e c a n a p rz e c iw  K ated ry . 6991

l  A. BACZEWSKi
Rafmerya spirytusu, —  fabryka wódek, likierów i rumu

W ZNJSS3523J  kolo LWOWA
P O i L E - C A  s

l I: L I HOL:
A  kasz

C zyszczona  
J o h n  B u li  

3 tar K .̂ 
S ta ru c h a  

Ż y tn ić w K a

D e re n ió w K a  
J a rzęb in  Ra  

O rz e c h ó w k a
P o m a rań czó w K a

T a rn ió w K a
W iśn ió w k a *

Nieprześcignicae liKiary:

Zagmszne sukno
aa, ubrania męskie i kostyumy damskie— poleca

L 13
p o  n i s H i c h  c e n a c h

R. M ; B A R T , !
(boczna Halickiej).

K A M H 3R N Y  ‘Y M N U H c ,  CZ/-AK? I G R A N I-  
TOW )i ZSAWSZB NA SKŁADZIE. *  #  #  6513

R O K  Z A Ł O Z .  18 9 0 .

G aca o  
C h e r ry

C h er ry  B ra n d y
G u ra c a o  T r ip l Sec  

C r  racaó  Sóc Sec  
G rio tte

M en th e  G ^ t i a l e  
O ra n g e  T r ip l Sec  

O ra A g e  Sec Sec  
R o s e  

V a n il le

Specjalność fabryki: S0UVERA1N
i c  n a b y c ia  w  p ie rw szo rz ę d n y c h  h a n d la c h  w in , d e l i ­

k a te só w  i re s ta u ra c ja c h . U 127

A N T O M !  H M 5 K
■ a a n B B i : n

Ł  W _______________

S O B I E S K I E G O

tn -b m m s ul. E a lu st 7,

f m&m Sspaha
p o l e c a

czapki o f icerk i: ,  akademickie, s'uden- 
ckle i cywilne we wszystkich fasonach, 
!ak  również przyjmuje zamówienia z do- 

stare.onego materyału. 69251

KABHISZE
M E T A L O W E

CUKIERNICY!
m m  E Ę T U R Ę

7. szlachetnych gaiunkćw  ziarn, masła, ka­
kao i cukru białego —  b a z  d o m i a s Z e K

po cenach konkurencyjnych poleca

FABRYKA CZEKOLADY i KAKAO 
„O £ A“ w CIESZYNIE.

Wysyłka od 10 kigr. w zw y i za zaliczką 
przez pocztę. 69':! 3

N a le ż y t o ś ć  pocztową op łacon o  rycz&2tezn. Wydawca »Wćeic Nowy". Sp<>uia wydawaicu.
Drukiem SpóLki druk ^Praaa*,. ul. 4  .


